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! f  • Mil EillHf!.
Trwa ła  tyll-o cztery i pól lata, a 

jednak obchodzimy je j pamiątkę ja 
ko święto narodowe, a jednak przez 
cale 125 lat niewód, nie było w ięk ­
szej prowokacji rzucanej w oczy za 
korcom, nie było innego nurodo W  C K U

święta, jak wspomnienie o tej, lak 
krótkotrwałej Konslytueji.

M im o że J4  miała n iebawem przy ­
kryć i zaćmić straszliwa hańba t a r ­
gowicy, że po radosnech umesitniuch 
„K ró la  i wszystkich stanów", len ie  
K ró l  Stanisław Poniatowski przeszedł 
do zdrajców, z tą sanuj łatwością, /. 
jaką ochoczo brał udział w naradach 
nad re form ą obyczajów, praw i p rzy ­
wilejów, m im o  wszystkie klęski jakie 
się sypnęły z katastroialną obfitością 
na nieszczęsną Rzeczpospolitą, jed ­
nak, jasny blask tej pierwszej w  Eu­
ropie Konstytucji, tak wolnoinyslnej, 
poci w/giędem społecznym i ośw iato­
w ym  zwłaszcza, prom ienia ł przez pół­
tora w .eku na pohańbiony naród.

3cśli się zastanowić nad psychicz­
ną sironą iego zdarzeniu, uderza i 
dz iw ić  musi, z jednej (Strony radykai- 
nośc poglądów współtwórców  takich, 
jak Hugo Kołłątaj i Staszic, a ponic 
kąd i Potocki, niesłychany enluzjuzm 
jak i u ogułu wywołała  treść Konsty­
tucji i... nikSe zaiste i nader krótko­
trwałe rezultaty politycznie, czy to w 
czasie insurekcji Kościuszkowskiej 
nie wspartej dostatecznie, czy to ja 
wna zdrada w fo rm ie  przystępowania 
m asowego do Targow icy , czy wresz­
cie zupełny brak oporu po  trzecim 
rozbiorze i haniebne, szalone hulanki, 
bale i pijatyka z zaborcami po os ta 
tecznem zlikw idowaniu  państwa po l­
skiego 25 października 1795 roku.

A jednak., a jednak... zasady Kon ­
stytucji 3 Maja, w tym, zdawałoby się 
spodlonym narodzie, tkwiły, jak do­
bre ziarno, rzucone w zabagnioną złe- 
mię, mi oko nic wyrosnąć nic
może, prócz zaglus zających wszystko 
chwastów, a potem, Kiedyś, niespo­
dzianie, kw iat p iękny się wyłoni i 

zdumiewa.

Pod  skorupą podłości tlił płomień 
myśli tych niepospolitych m ężów  t jc i i  
po l i tyków  i społeczników witających 
się s łowami „B y  dobrze by ło  O jczyź­
nie", tyeh patrjo tów , co się przez lal. 
cztery biedzili, naradzali, narażali na 
inw ek tyw y i groźby Rosji, na intrygi 
jurgieltników Prus czy caryc j,  wres 
szcie na niemniejsze odium ze t r o i ł y  
rodaków, w idzących w  tycli re form a­
torach istnych jakobinów, btzboz 
iiYch masonów, nastających na całość 
p rzyw ile jów  trudyeyj szlacheckich. 

Płomień łych myśli, tego gorącego pa- 
trjotyzniu, go towego na wszystko, by 
choć ducha polskiego ocalić. jes‘ i się 
nie dało oca lić  niepodległości, te za­
sady, to wsponinieme, z którego m o ­
gli Po lacy  być dumni, pozwodly prze­
trwać. Wspomnienie Konsly lucji b y ­
ło jednym  z talizmanów narodu w 
niewoli i dlatego impulsywnie, po 
wielu obchodach, rozpędzan j cli ko- 
/.ackiemi nahajami za rządów rosy j­
skich, w 19IG r. czyli równo w  125 lat 
poszedł 3 Maja w H  arszawie na o- 
czach N iem ców  tak w ie lk i pochód, 
że zdumiała się cała stolica, ni<A zda­
jąca sobie sprawy, że tylu ludzi o leni 
historycznem zdarza niu pamięta.

A  nap ięc ie  o w y c li dn i p rz ed  125 
iftty b y ło  tak n ie zw yk łe , że m og ło  
p rzeżyć  w  ks ią żkach  i  poem atach  

w iek  cały. Z jed n e j s tron y  czyh a jąca  

op o zyc ja , n ik c zem n icy  na żo łd z ie  ro- 

,k im  z Branick im  K sa w e rym  na 
cze le , z .łąck iem  M a łach ow sk im , b is ­

kupam i K ossak ow sk im  i M asa lsk im . 

z ca łą  zg ra ją  c iem n ych , p ła tn ych  w a r 

i h o ló w  lub n iep oc zy ta ln ych  tęp a k ów  

w ro d za ju  s łyn n ego  S u ch orzew sk ie - 

go, co  rw a ł sza ty  na sa li s e jm o w e j i 

p rzek on an y , że b ro n i sw ob  x l  sz la ­
check ich  p rzed  d esp o tyzm em , p o r ó ­

w n yw a ł tw órców 1 K on sty tu c ji do  H e­

roda, co dzieci pr/y piersi ma lek ka 

zał mordować.
Naprzeciw Lej zgrai, najświatlejsi, 

na jlepsi mężoy it narodu. Przedziwną 
ple jada ludzi, .jak na owe czasy gt 
n juhiych, w 'Swych pro jektach relorm, 
dźwigająeych PolsKę n ietylko po l i- 
tycznie i m ater ja lnk z upadku, ab* i 

duchowo.
Posilicie Stanisława Małachowskie 

go, Potockich Ignacego i Stanisława, 
Kriłłątaja i Ma.,zic-a, radykałów  ów 
c/esnych, biskupi Krasiński i Rybiń- 
ski, jKisłowde Sołlyk i Lanckoronski, 
poseł poznański Zakrzewski, biskup 
Turski, każdy niniejszą czy większą 
rolę odegrał, w dziele odrodzenia O j­

czyzny,
Moment ogłoszeni i K or  Lytucji 

jt * l  wstrząsając}.
Oto w  sań sejmów ej majesłat kró­

la otoczony pfc&z brygad jerów, a Mar 
sodka Małachowskiego strzegą ułam 
p;.-* wodzą ks. Józefa Poniah.wsjtie- 
go. .Stronnicy M oskwy wściekli, c z l i j - 

ri > wypatrują hw iii, li; ws/.cząć o- 
e izyc ję. W  m aśc ić  wYWhrzAiip t głu­
che wieści, że posłowie narażeni na 
gw a ’ L  Gorętsi wzno zą jut baryka­

dy

czynny w

Ś, Pi
B O l E S Ł a W  m i r e c k i

Członek W ileńsk iego  Zw iązku Peow iaków ,
latach 1915 — 18 w P. O. W . w pow. Ihumeńskim i rv Mińsku Lit. 

zmarł w dniu 1-gc maja 1933 r. 
o ciem zawiadamia

W ileńsk i Zw iązek P . O. W.

Japonia zapowiada nowe, operacie wojenne.
TOKIO . (Pat). Ministerstwo w o j­

ny urzędowo donosi, że rozpoczęli* zo­
staną prawdopodobnie nowe operacje 
wojenne na południu od w ielkr*go Mu 
ru Chińskiego, o Fe Chińczycy nie. za­
przestaną działalności na terenie po­

łożonym na wschód od rzeki Luan, o- 
statuio ewakuowanym przez Japo u 
ezyków

r M in is te r s tw o  janousk.efdodaje, ",* 
zamierzona akcja spowodować może 
b a rd z o  poważne sytuacje.

Ruch przeciwko Chińczyksmw furkestaniuchińsiim
SIM LA . (Pat). Miasto Jarkciui w 

prow incji S in-Kiang w Turkiestanie 
Chińskim, zostało zajęte przez pow­
stańców lnahometnańskieh, którzy w v  
m ordowali łam  przeszło 100 Chniczy-

ków i spalili lokale za jmowane przez 
mu jscowe władze. W yw o ła ło  to w ca 
tej prowinc ji w-rzenie, które stale wzra 
sta. W ojska chińskie nie mogą opano 
wać sytuacji.

Benesz o stosunku Polski rfo Małej Ententy.

Form uje się oumorzuhiy pofljhód: 
radni miejscy, l»raetwaŁęecb j ze sztan 
darami, walą na ZaineK i ola */ają d/u* 
dijjjńee Krzyk  Mutysię-c/oy: „N iech  ży 
je Konstytuc ja"LNu* każdy nijne ro ­

zumie dokładnie co to :iow *■! iwo oz 
ńdpza, ale wi#, że to wolność miesi! 
ezanstwa i ludu, że to obrona od wru 
ga że to jak ieś-w yzw o len ie  od m os­
kiewskiego ucisku. W ięc tłum krz\- 
czy i popiera patrjotów.

A w sali zawrzała walka. Suchorze 
w,siki potrząsa kiLkoletnrm synem wo 
łając, że go  zabije, jeśli uchwalą Kon 

■ tytucję, wrzaski opozycji głuszą w y ­
m ow ę najlepszych mówców , pa.tr jo ci 
wołają, że nie opuszczą izby, dopóki 
pro jekl nic zostanie uchwnlony, tamci 
przysięgają, że nie zezw b l"  nigdy! 
Król porwmny zapałem oświadcza się 
za Konstytucją, i wzywu do  jej uch ..a 
lenia. Opozycja ostatnią czym  próbi; 
utrącenia i żąda odczytania projektu, 
licząc na możliwość utopienia go >v 
dyskusjach. Chwila jest bardzo g roź ­
na, gd y  zapal ogó lny upadnie, kto wie

oo się stać może?,;
W  ostatniej chwili, gdy zdawało 

się, że niema wyjścia z sytuacji, że 
warcliolstwo weźmie górę  i potrali 
zn iweczyć wszystko, porywa się z 
m i e j s c a  poseł Z iemi lu f  la n d  iej MT 
ehai Zdbiełło i woła wstrząsającym 
głosem do królu, by natychmiast za­

przysiągł Konstytucję, u wszyscy m u­
szą pójść za przykładem  Monarehy!

Porwań v tym ok rzyk iem  tśról, 

wstał, gotów do przysięgi. BKkup krv. 
kowski ' lurski Ewangelję  podniósł... 
Kro i przysięgał wśród zapadającej ei 

szy... jurgieltnicy M oskwy i Prus milk 
li, zgrzytając zęb ‘imi... Ruszono do Ka 
tedry, wśród ogłuszających krzyków 
Ił umów. które Marszałków* sejm o­
wych  mi rękach do Katedry niosą, a 
las sztandarów się chwieje  w majo

wein sloncu.
Ogłuszający krzyk  pospólstwa: „M i 

w al Król! \15wa< naród! W iwal wszy

s tk i e  s t a n y ! "
Cały dzień szalała W arszawa z ia  

dości, umykah do swych pieleszy knu 
jąc zdradę opozycjoniści W ieczorem  
grano „Pow ró t  Posła " Niemcewiczu i 
znów* były owacje i radości wiele. 
Myśl odrodzenia wkraczała z ksiąg 
ustaw w* życie. Niestety na bardzo 
krótko. A le m im o <swą niedokładność, 

w }  kazała tak w ielk ie  wartości m ora l­
ne i umvsłow*e, że nic istniejąc na p o ­
wierzchni nieistniejącego już państ­
wa, -narodowi przyniosła wskazania, 
których się lepsi z pośród polskiego 
.połeczeńslw*u n igdy nie w y i zekli.

/ czasem w* latach niew*oli, dzień 
ten, i ustawa, Mały się symbolem od ­
rodzenia, nadziei, » i ł y  umysłowości

PARYŻ. (Pat). „Echo cle Paris“ 
przynosi wywiad z ministrem spraw 
zagranicznych Czechosłowacji Bene­
szem, który w następujący sposób w y 
raził się o stosunku M. Enlenty do 
Polski: A i r  jednokrotnie* słyszę w yra­
zy żalu, że Polska nic bierze uuziahi 
w naszym systemie porozumienia.

Nie należy zapominać, że licząca 
32 miljony ludności Polska jest w iel­
kim i mocarstwem i mogłaby naruszyć 
równowagę istniejącą między nasze- 
mi państwami. Wy,sta cza nam świa- 
(ioniość, że interesy 1’olski zbliżają ją 
do nas i że kierunek jej polityki jest 
równoległy do naszej.

Na Zaniku.
W A R S Z A W A  (Pat). Pan P re zy ­

dent Rzeczypospolitej przy ją ł dziś w 
południe delegację w  osobach dyrek lo  
ra Państwo wego i rzędu W y  chowania 
F izycznego i Przysposobień.a Woj-sso 
wego, płk. dypl. Kilińskiego, K om en ­
danta u łównego  Zw. Strzeleckiego 
płk. dypi. Rusina, Szeia W ydzia łu  P- 
F. W. F. jipłk. Kngla oraz K ierowniez 
k i referatu P. Y\ Kobiet Marji W it-  
tenów n }. W  czasie audjencji pik. K i ­
liński wręczy ł Panu Prezydentow i 
Rzeczypospolitej honorow*ą odznakę 
ko-mendanta P  W . wraz z odpowiea 
nim d\jilomem łionorowym.

So^ieckd misja hc nalo«»a 
w Warsiawie.

W A R S Z A W A . IPal) W  dum 2 n r  
ja Sow*iecka Misja Handlowa, która 
przybyła wczora j w ieczorem  do W a r ­
szawy zło/yła w izytę w Izbie P r z e m y ­
słowo - Handlowej, gdzie członkowie* 
dolegaćj* .sowieckiej zapoznali S-ię 
członkami seislego Koanitetu p r zy ję ­
cia gości.

Z  kolei cz łonkow ie delegacj s>j 
wTeckicj złoży li w izy ty  Parni M in i­
strowi Przemysłu i Handlu Zarzyckie 
mu, Podsekretarzowi Stanu w  Mini­
sterstwie Przemysłu i Handlu Holeża- 
lowS, Podsekretarzowi Stanu w Miiii- 
.stenstwic* Skarbu Kocow i ■ Podsekr i 
rzow i Prezyd jum Rade Muiis irów  I.e- 
cbnidkiemu, w-reszeie H yrek to iow i 
Depariamemu w* Ministerstwie Prze  
mysłu i Handlu Sokołowskiemu

O godzinie 13 min. 30 Komitet przy 
jęcia pode jm ow ał gości sowieckich 
śniadaniem u Fukera.

Ppułk. i .  Kowalewski attache 
wŁjskGwjfm w Bukareszcie.

ma

Szturmówki Kimer^wskje w Z w .  Zaw ód.
'warka. — ZaMOwietiź reorganizacji związków.

' BER LIN . (Pat). W e  wtorek przed 
południem na całym obszarze Rzeszy 
obsadzone zostały przez oddziały sztiu* 
niowe i polieję wszystkie gmachy t. 
zw. „niezależnych robotniczych związ 
ków* zawodowych".

Akcja1 ta, prowadzona pod kierów 
nictwcm specjalnej komisji, . preze 
sem Pruskiej Rady Państwa Ia*,v‘em 
na czele, objęła również lokale orga­
nizacyjne o charakterze gospodar­
czym i stow arzyszeń, będących eks­
pozyturami zawo<ińw7ek. Aersztowa- 
no przytem okołu 50 osób, wśród nich 
znanych przywódców socjalistyczne­
go ruchu zawodow ego Leipartc. Gros-

a t ,  . _  _ _ . _
.-.mana i Wisscla.

Ley znjMłwliedział, że w  najtęż­
szych dniach nastąp* reorganizacji 
całego aparatu t. zw. \,nii lałeżnych  
zw iązków zawodowy en”.

l i*zedników banków, spółdzielni 
i redakeyj organów- zawodówek po­
zostawiono przy pracy, ostrzegając 
przed próbami stosowania biernego n- 
poru. W  Rerlinie obsadzenia central 
ne j siedziby związków* roootnikow* mc 
talowych dokonały oddziały sztmmo 
we pod osobistem kierów nietwem ko­
misarza rządowego Lngoia. Przema­
wiając do zebranych urzędników 
związku, kuinisarz zapowtedziab że

20-lccie sakry biskupiej metropoUty Byonlzego.

urzędowanie pej*sonelu zawoaówek
poddane zostanie kontroli i że wszel 
kie wrogie ich wystąpienia politgcuic, 
skierowane przeciwko narodowy ni
socjalistom, będą energicznie tłum,o 
ne.

B E R L IN , (P a t). —  A k c ja  pj-Koctwko zwiac^ 
kom  zaw odow ym  w yw ola ta  - cr.lyrh N te t : 
czech zrozum uilc  poruszenie. Organizaej*- M\ 
wodew e, skupijijee m iljon ow e  rz.sZ** -obotn  
k ów  od g ryw a ły  w  statnieh lataeh 1 dom inu 
j.je ij ro le  w życiu  p o lityczn e,o  M ein iee  Zile
jtac sob ie r, tego spraw ? M H erow cy dążą M.
uczyn ien ia  z za i łd ow e j k ias*fwe) instru­
mentu w ładzy  p o lityczn ej, z idajac tym  «po  
sobem  d otk liw y  eiiw m «i'k .s izm ovi. Aby uz.v 
skae w p ływ  na o rga n izac je  zaw odow e, r~.pl 
HKlerowski p rzygo tow u je  nowa ustawę o  och 
ron ię  praey.

H iuetrowey w d ro ży li dochndzem a ocieni 
..wyświetlenia** źródeł poehouzen ia  d ie t k il*Ii 
kont, ja k ie  posiadaja poszczegó ln i p rzy w e ‘1 
cy m arksistów  w- bamkaeh m. in. zakw estjo  
nuwane jest kon to byłego p-e/y.ienta łhiieh- 
stagu L o rb ego , k tóry  na raehunl.u b a n to  
r,.łK0 lir  z ego  w Monaeh.jnjT. pdsiadal 3 m il 
jony marek. ______

}\- dn. *29. 4. w y jorha t do Bukaresztu ppłk 
dypl. Jan K ow a lrw .k i, obe jm u jąc  tam sta 
nów isko altache w o jskowe.go p rzy  poselstw ie 
R. P .

Ppłk. K ow a lew sk i b y l poprzedn io  p rzez 
szereg lat aHafflre w o jskow ym  w  M oskw ie.

Nit zd jęciu  n .w e m  podajem y, podobh n ę 
ppłk. J K ow alew skiego .

WłADOMOŚCrz KO WNl
Ś. I». T I M A S  - VAIŻGANTAS.

Jak donosi Rad.jo kowieńskie, 
ziuar) w  K ow n ie  w t cli dmach w*} >i t 
n\ (udatacz i p i.arz litewski ze star­
szego pokolenia kanonik Józe: Tunuu 
Yaiżganlas, doktór honoris causa u,ii 
wer.sytelu kowieńskiego. Zmarły od­
znaczał się szlachetnością charakteru^ 
eo zjednało mu -powszechny szacunek 
nawet wśród p rzec iw n ików  politycz­
nych. I )o .na jważn ie jszych  prac hterac 
kich ks. Ttunasa należą Pragiedruo- 
Jiai". Książka ta maluje wysiłk i l itew  
skie i. przed wojny światowej, zm.c- 
rzaljące. do odzyskania wolności. Ks. 
Tu mas był jednym  z nujzastużeńszych 
bo jow n ików  n iepodległościowego ru­
chu litewskiego. Przed wojną m iesz­
kał w W iln ie.

TOWARZVSTt\ O ZB1.1ŻEMA LITEWSKO- 
LOTEMSKIEGO, A KONCEPCJA ZW IĄZKU  

BAŁTYCKIEGO.

.Jatmaka* Zinas- (z 27.IV.19»3): Zarząd 
t,wa zbliżenia lit,*wsko-lotewskiegu w Kownie 
iK-ivwaJ.iL wjsurąe. pa waknem zgromadzemu 
towaTzvstw-a w Rvdze kwe«tję zw-iuzaii 
państw bałlyokieh. Zarząd 1-wa w Kownie 
zajął stanowisko następujące:

1) zwiąyjrk pańa-tw bałtyekieh jest pożą­
dany ler-z bez udeiertu Polski;

2 o ilebv Polska zsvwci.ta Lilwie Wili.o 
i 1 roki, Litwa n.ie nr-iałaby nie przeciwko 
uuzi-atowi Połskj w tym związku. (V. ilbP

O p o zy c ja  p rze c iw k o  R o o s e ye ito w i
w łonie Senatu

ze ymu 
kienn

W iKau 90 kw.: -triia w eerkwj in*lr*>- 
po-litaJmej na Pradze areąybi«kup grodzień- 
ski Aleksy odp-rawM uroczysl. nabożeństw J 
na intencję ks. metropolity i)yoi::zogo z ra 
eji 20-leeiii jego sakry biskupiej i tO-16<śa 
piastowaimia godności metropolity — głowy 
kościoła Prawosławnego w Pólko.?. Na na­

bożeństwie o b e c n i  byli .przu/Ls ta wiejcie włań/. 
politaj-nej na J*ra(!zt- arcybiskup grodz.eu- 
munji, ItutgaTj' ii Grecji.

Na zd jęciu  m is iem  widzi-.my k.-.. 
polite  >[)yonizego (x), opnszAzajarego 
nio duchowieństwa- gmiacb eerkw i.

metrp- 
gro-

Hitlerowcy grdsują w Gdańsku.
GDAŃSK. (Pal). W  dzie ln ic } p'>r 

h iwej liczku* grupy hitlerowców cho­
dziły w  dniu 1 maju o-d donu* do d o ­
mu i z ryw a ły  chorągwie socjalistyc.

polskiej, je j twórczej potęgi, sym bo­
lem honoru narodow*ego. Obehotlzo 
no też ów  dzień, „m im o  carskich 
gróźb", na ztośE polic ji i gubernato- 
lom , aż., w N iepod ległe j Polsce stała 
się świętem państwa konstytucyjne­

go. kłóre sięgnęło po przez 125 lat, by 
nawiązać do tradycji p ierw ,ze j pod­

s t a w y  ogłoszonych w* 1791 praw o b y ­

watela... H e l  Romer.

slrzela|ąc,z rewo lw erów  Na wieść 
o zbil/uiiu się samochodu z pogoto- 
w :em policyjnem, na znak dany prz^z 
lierszta h itieorwców, pojawiła się mło 
ila dz iewczjn ti z walizką, do której 
h itlerowcy wrzucili Awe rew o  wer? 
Dziewczyna uciekła, lecz wkrótce wy- 
-letlzili ją robotnicy i oddali w* ręce 
policji. W  walizce jej znaleziono 8 re
wol we rów.

(.H A Ń S K , (Pat,*. —  Na tle  w a lk i e  w ; »a *  
sz«n>* w czora j w  rtt-zmaTtycn częściai-h „n a  
sta th o rą gw lc  soc ja lis tyczne i kom uniMyczm . 
d(.S7.b, ar* licznych  bójek  m M * >  sm-jal.sla 
m i i  kom unistam i, k tó rzy  u s iłow a li f-agl te 
zerw ać. W  wyniku ,ych w a lk  jeden  z rob o  
ntkÓT zosta ł ranny kulą rewOtweroWą, d ra  
g-.cmu t/Jk p oc ię ło  (w a r*  n<« ni podczas 
robotn icy zry w a li odznak i hul *rowsł >r.

PARY?.. (Pat). Z Waszyngtonu de 
noszą, że w* łonie. SemPu organizuje 
się silna opozycja  przec iwko projek 
tom prezydenta Rooseyclta, Już obec ­
nie szereg wybitnych  senatorów w y ­
powiada się przeciwko odroczeniu 
płatności d ługów wo jennych oraz urze 
e iwko ich zmniejszaniu bez dosłatecz.

Rti0seveit pjzyjedzle
LO N D Y N . (Pat). W ed ług  w iado­

mości z amerykańskich kół dzienni­
karskich Istnieje możliwość wyjazdu  
prezydenta Roosevelta do L tu op y  w 
pierwszych uniach czerwca dia zrewi 
y. \ towania rządów  Francji i W ie lk ie j  
Rrytanji. Jest rzeczą prawdopodobną, 
że prezydent, będąc w  Londyn ie  w 
czasie otwarcia wszechświatów j 
konferencji ekonomicznej, v-ygłosd- 
bv na tej konferencji przemówienie.

W  międzyczasie Norm an Dav,> 
otrzymać Wna polecenie przeprowadzę 
nia w  Londyn ie i Paryżu rozmów ce­
lem nakłonienia W ie lk ie j  Brytanji i 
.Francji do  przyjęcia mrtyehmiast

nych rekumpensan! ze strony państw 
diużniczych. Obstrukcja senatorów 
może *b* ć dla perzydenta Roo.-,eveRa 
wielce n i a godna, naw et w- wypad­
ku otrzymania od Senatu pełnomoc­
nictw v\ sprawie traktotów  handlo 
wych  i długów wojennnycb.

cc Eurupy ?
celno - handtowogo z l.iewiel 
zastrzeżeniami łrancusiiieini i 

angielsku-mi na wypadek dalszej po 
ważnej deprecjacji dolara.

N O W Y  YO R K . (Pat). W ed ług  do- 
niesień korevponcleiitow pism waszyn 
gtoń-,kich jest rzeczą możliwą, że p r e ­
zydent Rooseyelt weźm ie udział w* 
m iędzynarodowej konferencji gospo­
darczej. lecz nie w* charakterze o  *1?- 

a jedynie gościa. Prezydent R o ­
li no wołał do delegacji amerykan 
Jamesa C,oxa, magnata praso- 

, MftJ| byłego gubernatora stanu Ohio, 
byłego kandydata na prezydenta pr/\ 
wyborach w roku 1920.

gala,
OSl‘Y<
sk iej 
wego.

Rposevelt nie przyjed7°e do Loncy^u.
LO N D Y N . (Pat). Z najbliższego o- 

toczenia delegata amer\ kańskiego 
Normana lław isa korespondent P. A 
T. dow iaduje  się. żt pogłoska o przy­
j d z i e  prezydenta Stanów Zjednoezo 
nych Roosevelta do Londynu eelem 
wzięcia udziału wre wszechświatowej 
konferencji ekonomicznej pozbawiona 
jest wszelikieh cech prawdopodonk ń 
Stwa. Jak ośynadczono jest, rzeczą v ’ 
kluczoną ażeby prezydent Roosece l 
zechciał w obecnym stanis. rzeczy r: i

cić na szalę :sw*ą popularność w A m e ­
ryce i zaangażować się osobiście ak­
tywnie w konferencji, co do której 
losów* wskazana jest narazić wielka 
ostrożność. .

Oo do składn delegacji amerykai 
skiej uchodzi za pewne naraz.ie to 
t\d.ko, że g łów nym  delegatem będzie 
sekretarz stanu llu lla  jego  zastępca 
profesor Molley, g łów ny doradca eko 
liom iczny przez. Rooseyclta.
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Taryfa akwizycyjna 
na kolejach.

C.elem wzmożenia przewozów arty ■ 
kulów cennych kolejami, ministerstwo 
komunuikacji stworzyło t. zw ta ry fę ,  
akwizycyjni}, która wejdzie w  życie 
w  najbliższych dniach. T a n  fa ta p r z , - 
znaje preinje nadawcom, gromadzą­
cym  w  ciągu kwartału i półrocza więk 
sze part je przesyłek tych artykułów. 
Ta ry fa  akw izycy jna stosowana będziu 
pomiędzy określoncmi w iększemi sta­
cjami. gdzie nujelują się ekspozytury 
oraz gaz ie  m ożliw e  jest gromadzenie 
większych partyj towarów.

Zależnie od wrażności danej relacji 
wyiffeśi mmimalny kwartalny kontyn­
gent prem jowany 6, 9 lub 12 w ago ­
nów  towarów klas wagonowych od 
1-ej do 10 ej i I klasy drobnicow ej 
P rzy  osiągnięciu tego kontyngentu na­
dania, przysługuje nadawcy premja 
10 proc. od  towarów klas 1—-6 i 5 
proc. \xl towarów klas 7— 10. Jeżeli 
nadawca skupi w.ększy kontyngent, 
premja wzrasta za całość nadania, nie 
przekraczając jednak 25 proc. za to ­
w ary  klas 1— 15, 15 proc., za towTary 
klas 7 i 8 oraz 10 proc. za towary 
klas 9 i 10

T a ry fę  wprowadzono w relacjach 
z W arszawy Lodzi, Częstochowy Sos­
nowca. Lublina. Białegosrku, Krako 
wa. Lw ow a, St: nisławowa i W ilna od 
kilkudziesięciu punktów główniej 
szych miast prowincjonalnych, tudzież 
w kierunku oda rotnym Tary fa  obej­
muje jedynie relacje odległe, w k tó­
rych przewóz z natury rzeczy powi 
nien należeć do kolei.

Dzięl i yyysokiemu taryfowaniu 
przesyłek cennych, mających wyrów  
nać straty kolei z przewozów towa­
rów masowych, istnieje w ivch rela­
cjach zbyt daleko posunięta konku 
rencja zarobkowego przewozu samo- 
chodwego, ofiarowującego ceny o 
20— 80 proc. niższe. Nowa taryfa zro 
wnuje ceny obydwu środków komu­
nikacji. sprowadzając tem samem wral- 
kę konkurencyjną do poziomu natu­
ralnego współzawodnictwa o lepsze- 
świadczenia prze\vozoyve.

T a ry fa  nic obejmuje towarów któ 
re  korzystają równocześnie z innej 
zniżki taryfowej. Ponieważ kontyn­
genty są średnio w it lk .e , przeto yv p ia  
k.yoe łączyć się będzie kilku ekspedy­
torów  w imieniu których wystąpi j e ­
den nadawca. Przyczyn i sję to do na­
wiązania y\ społpracy yy bardzo dzisiaj 
rozproszonym świecio ekspedytorskim.

Rzecz jasna, że tego rodzaju ob 
n iżk i w y jdą  na korzyść także miesz­
kańcom miast yv form ie pewniej zniżki 
kosztow przeyvozu niektórych artyku­
łów  cennych. (Iskra).

Hitler przeraża Ameryką.
LONSpYT (Pat)„. Z Waszyngtonu 

donoszą, że zapow iedź Hitlera o  wpro 
waazeniu yy N icmczecn przymusu pra 
cy wywołała  w  kolach rządowych A 
mercki fatalne wrażenie. Rozważana

jest ewentualność wprowadzenia za­
rządzeń ochronnych przed zalewem 
towaróyy niemieckich, które wobec 
przymusu pracy m ogą być traktowane, 
jakc dumping.

Sytuacja na giełdach ś w ia to w y m .
Silne wananfa kursów.

W A R S Z A W  A, (P a ł).  —  Na rynku d ew izo  
w yra 1 w alutowy ni ponow a ła  d zis ia j pewna 
dezor ien tac ja  i pod w p ływ em  eiwsiz to  nu 
w yeli w iadom ości z gie łd  o b e jeh  kursy zm ie 
nł.ały się z godziny  na godzinę G iełdy en 
r< pejskte w ykazyw a ły  tak dla dolara ja.i 
funta sztcrl. tendencję n ie j.d iio litą . Na p o ­
szczególnych  giełdach  w ahan ia kursów tyeh 
oh o  w ałut byty bardzo różne i tak.

W  Zurychu d ew iza  angielska zn iżkow ała  
dziś rano bard zo  -znacznie, gdyż o  32 ceni;, 
m y  na jednym  funcie, dochodząc do kursu 
17,00, —  jeelnak ju ż w- połudn ie funt odzys- 
kał 26 punktów i p rzekaz na Lon dyn  n o to ­
w any był 17,26. N a  te j sam ej gi et I z ie  p r z e ­
kaz ra  N o w y  York  spadł do 4,36, podczas 
gity w czora j byl 4.42. W! południc kurs ten 
p op raw ił się na 4.40

W  Paryżu  wahania kursów b yły  tak zna­
czne, że dew iza  londyńska spadla z 84,60 
na 84,20, gd y  tym czasem  dew iza  am erykań ­
ska podniosła się z 21,30 na 21,45.

W  L on dyn ie  różn ice  kursów  były  bardzo 
znaczne Kurs funta w stosunku do  franka 
francuskiego obn iży ł .ię rano d o ić  znacz­
nie, bo za 1 funt n otow ano p rzy  wpłatach 
na P a ryż  ty łk o  83,48. gdy w czo ra j 84,34. W  
ciągu da la  jednak  dew iza paryska zn iżk o ­
w ała  systematy czn ie i to dość znacznie. — 
P rzy  zam knięciu  g ie iu j za 1 funt notow ano 
85,21 fr . frane.

T ak  sam o w  stosunku do franka s wai- 
eai-skiego funt szterlinga p oczą tkow o  siln ie 
zn iżkow a ł, p op raw ia jąc  sw ó j kur.s w  ciągu

dnia w yb itn ie  Za jeden  runi rano litKo-waii*) 
przy wpłatach na S zw a jcarję  16.98 ( v. e/oruj 
17,17 i p ó ł), zaś p rzy  zam knięciu  giełdy !7,3*; 
A w ięc w stosunku za rów n o  do  franka frau 
rusk iego i franka szw a jcarsk iego  fuu l ret 
g le łd z it londyńsk ie j ostateczn ie zw yżkow a ł 
odw rotn ie  juk na giełdach  w  Zurychu i Pa 
ryżu.

W ahan ia  kur; u d ew izy  am erykański! j 
w  L o u iy n ie  nic w ykaza ły  tak zr.aeznej ,ó ż- 
n iey. P rzek a z  na N. York  b y ł 3,89 do 3,11 
i pól d o  3,90 i pół, ostateczn ie 3,88 3,4 (w ęzo  
ra j 3,93 1 4).

Charakiery-stycznem jest, że  m im o ostu- 
tecznej w  końcu dn ia zw yżk i funta na te j 
g ie łd z ie  kurs dolara, k tóry  we F ran cji. 
S zw a jearji i u nas o b o iży t się, w  Lon dyn ie  
w łaśnie zw yżkow ał- U w zg lędn ia jąc  jednoczę-- 
ną zw yżkę funta, jest to  tem więk-sz.a poprą 
wa kursa dolara.

P rzy  otw arciu  giełdy- n ow o jo rsk ie j uw idn 
cziriła się rów n ież zw yżk a  do la ra  a tem  sa 
mera kui-s d ew izy  na P a ryż  spadł od pon ie ­
dzia łku  z  4.67 1 4 nu 4.60 i pół, na S zw aj 
carję  z 22,97 i p ó ł na 22.62 ri pół, na Is in  
dyn ty lk o  n ieznaczn ie z  3,89 3 ł na 3.89 i pól.

"YV W arszaw ie  o fic ja ln y  g ie łd ow y kurs 
czckó w  na IV. toi-k wy nosił 7.50 a przekazu 
łeelgraficznc-go 7,57 a w ięc  ń iże j o  3 grosze 
n iz w  pon iedzia łek . 1 .om lyn notow on o  29.73 
d  29,73 podczas gdy w e jw ra j 29.99 do 29,85. 
W leezrem  pr/y obrotach  p ry  w  liny eh płat 
no za dolara  gotów kew ogii 7,47, w ezra j tyi 
kc 7,40 a za luat p łacono 3(1,09.

Emigranci rosyjscy kumają się z hitle­
rowcami w Paryżu.

PA R Y Ż , (Pat). —  ,.Ere N\>uvel!e“  w  artc- 
,kule pt. ,.B iali R os jan i- nsaduiJfcwnją goś-ńn 
no.śc.i‘ : zw raca uw agę na entuzjastyczne przy­
jęc ie  H itlera ja k o  kanclerza —  p rzez nior.a, 
ch istów  rosy jsk ich  w  N iem czech. O ddźw ięk  
t e g o . entuzjazm u znilazł w yraz swó j w arty- 
ikule organu m onarch istów  rosy jsk ich  w  Pu 
ryżu .W lozroźd ien je '1' D zien n ik  francuski

zw raca  uwagę em ig ra c ji rosy jsk ie j, że istnie 
je  różn ica  m iedzy  Francją  i N iem cam i i prec 
tacza -stówa B u rego,: C zy  d latego, że  F rancja  
jest ostatnią redutą wolności, m żle iy  naduzy 
w a ć  j- 'j d ob re j woli. W ys tarczyć  powinna, 
uwaga, ażeby .kierownicy- „W ozro zd ien j-i 
n ie  p od trzym yw a li d a ie j sw ego  zajętego, ula 
inowiska.

| Tenisowe rakiety „LECH11 Wilno, W ielka 24 Cennik spor­
towy gratis.

Międzynarodowa konferencja Bank Polski rozpuczął sprze­
daż biletów skarbowych.

Lekarz-D entysta

Stan. Gintułt-Gintyłło
P R Z E P R O W A D Z I Ł  SIĘ 

na ulicę GDAŃSKĄ 1 (róg Wileńskiej)  
Telefon 15-16

radiotelegrafistów i meteoro­
logów.

WARSZAWA*. (Pat). W  okresie od 
2 do 6 maja r T>. obradować będzie w 
W arszaw ie  M iędzynarodowa kon fe­
renc j i  ekspertów radiotelegraficznych 
i meteorologicznych z kra jów  bałtyc 
kich bałkańskich i z Polski. Ronłe- 
rencję zwołuje Ministerstwo K om u n i­
kacji.

Bezrobocie zmniejsza s.ę^
W A R S Z A W A , (Pat). —  L iczba  bezrbot- 

•nych zarejestrow anych  w  Państw ow ych  Urzę 

dach Pośredn ic tw a P racy  na teren ie całego 

Państwa, wynosiła w  dum 29 kw ietn ia  —  

2o8,9t>l osób, co  stanow i spadek w  s tosu o l i 
do tygodn ia  poprzedn iego  o 4.796 osób. Na 

teren ie m. W arsza w y  Liczba bezrobotnych  

-wynosiła w  tym  duiu 21 tóu osób, co stanowi 
spadek w.stosunku do tygodn ia  poprzecl-nie,,’ . 

o 36 osób.

SESB1

D R U S K IEN IK I
Z D R O J O W I S K O  NAD NIEMNEM

PAŃSTWOWY ZAKŁAD ZDROJOWY
S O L A N K O W E  
KWAS0WĘGL0WE 
B O R O W I N O W E

KĄPIELE
Sale  hydropatyczne. — Elektroterap ja . — Gabinety g inekolog iczne. 
Inhąlatorjum . —  Kąpiele tlenowe pionkowe. —  Zab ieg i  specjalne. 
Słynny Zakład leczniczego .Losowania słoń ca, pow ietrza i rUChll. 
Jedyne w  Polsce kąp ie le  kaskad o w e. —  Lecznicza so lan ka  do picia.

Ordynują profesorow ie U. 5, B . i lekarze specjaliści.

Ceny za zabiegi lecznicze i taksa kuracyjna ZfliŻGne.

S E Z O N  T R W A  O D  15-gc M A J A  D O  I -go  P A Ź D Z IE R N IK A .

W  okresach 15 V. — 15.VI. i I— 30.IX. 15% ZflłŻkS na wszystkie zabiegi

M H B K e r B B a i j

Bank Po-lstki ro zp o czą ł w  tych dniach 
fliprzedaż b ile tów  skarbow ych  z s -rjj I, eim 
tow anych  przez Skarb Państwa w  
c i 7ó uuljn. zł. B ilety  to, pom yślane są, ja.ay 
k ró tkoterm in ow y trzy  lub s.ześcio-miesiccrnv 
pap ier lokacy jn y  d la  raistytucyj k redytow ych  
oraz 'przeds-iębiorstw, obracających  v ięks/. 
m i sumami go tów kow em i.

'Biilcty skarbowe,- o  i le  ich  Icrm iii ijdatuo 
ści n ic pi-zi krac-za 3 m iesięcy w  każde j Shwi 
Ii m ogą być dyskontowanie zgodn ie z ar'. 
60 s lati.lu  w Ranku Polsk im , Są one wio?, 
najipłyinniejszą^tormg 'lokaty i da ją ich p-o.ca 
daczom  pehią gw arancję  zam iany tych b ile 
tó w  skarbow ych  mi ■ gotów kę, naw et p r z e i 
term inem  płatności i to bez ja jdchkośw iek  
strat kursowych . Jednocześnie b i l >ty skarhn 
w e  p rzynoszą -stosunkowo znaczny procent, 
k tó ry  wynosi iłla b iletów  3-miesięc.znych 4 
i p ó ł o d  sta. z-aś d is b ile tów  6 jm iesięcznyeli 
—  6 od sta w  stosunku rocznym .

Biilely skarbow e wypuszczone zostały w 
odcinkach  ,po 1000 i  10,000 złotych. P roc  :n 
ty od nich pła,tue są zg ó ry  przez potrącenie 
od wartości im iennej biletu.

■Z ch w ilą  zapadn ięcia  term inu piatnoś -i. 
b ile ty  sk irb ow e  w yku pyw ane liędą v ciągu 
6 m ies ięcy  p rzez wszystkie o d d z ia ły  Banku 
Polsk iego , jak  rów n ież p rze z  inne instytue- 
je, upow ażn ione przez, m in istra skarbu. Po 
upływae tego 6 -m iesięcznego okresu, aż do 
czasu p rzcdaw n ii-ń a  I .j. do upływu lat 1J 
od daty płatności, b ile ty  skarbow e w yku py­
wane nędą przez kasę f Urzędu Skarbow ego 
w  W arszaw ie .

Bilety- skarbow e m ają wszystkie prawa 
pap ierów  pupilirm ych  i m ogą być używane 
-przy? w płacie  kaucyj w ad jów  i  l. p. i iskra).

Kronika telejęrafici-na.*
—  Izba Gmin przyjęli. 285 głoeainj p rze­

ciw ko  33 r,ządo.,wy' proiejkl ustawy o  rntyi 
k a c ji um ow y hand low ej angielsko — • nie-nrei- 
k ie ;

—  Zakończone zis.staiy i-okowania m iędzy 
'Stolicą Apostolską iu Aiustrją w spraw ie kńt! 
kordału .

—  Wielkie manewry floty niemieckiej
« a  Bałtyku zakończyły  się w izy tą  w Św ino­
ujściu.

— Pud 
^ locz low y . 
śm ierć,

—  L iezha zabitych  w.skulek łorna-rla ,v 
S lneyeposl sięga 68. Są to  prz 'v. aż-nie murzy 
ni. -6 m iast u legło  zniszczeniu.

—  W ITo-scani SRumuflua) w c/.aSic ma 
n ew rów  eksp lodow ał .pocisk, 3 żobriej-zy z o 
st«iło zabityoh, 3 odniosło r:>ny.

Hanuwcreiii -spadł duński"fiamnló! 
Aparat spłonął. P iio t pofliŃN

L i s t y  p o d w a w e l s k i e .
Rrii|)u „Ipclnoro!*!!" w Pałacu Sztuki. — Trzeci maja. —  W ystawa zbioru 

yy a zrzeszenia phtsuków żydowskich.

Z roi koszti inijiisatbyjii niefrasn- 
b l iw y  list z poważnego, skupionego yv 
sobie grodu podwawelskiego. Ot tak 
r.aprzykhid o grandach, czy-li b y w a l­
cach kawiarni „Grand ale nie tych 
nieciekawych zjazdach paragra fów  i 

~zkow i nie o  stolikach rozhrznue- 
wająeeeh gorgonjadą. S:> iesze/e inne 
i inni. T u rv d o .  przybyw a jący  z Ba­
ranowicz czy z Kołomyi, pó jdź a p i-  
w iodę cię do małe], zaciszne j salki: u j 
rzvsz tam stolik bibljol ilów, fx)yvażnie 
nastrojonych i debatujących. Muzy­
ków  skupionych około czcigodnej o- 
so1 dyr. Źychowicza, enicjalora nu- 
.sterjów krakowskich. Artystów d ra 
matycznych k tórym  przewodzi od 
k n w c i i  Tirzvlądka Dobrej Nadziei —- 
Z '  "nuint Nowakowski.

Lękam  się poważnie, że non iduę 
w 1on lekkiej, acz lec iwej muzy i Re­
dakcja obetnie mój artykuł. W ięc :

W Pałacu Sztuki «ośc i wystawa 
zbiorowa srupy „Je-dnoroga ‘ Jak wia 
domo, gruipa ta powstała w  r. 1925, z 
in ic ja tyw y 4 zasłużonych malarzy. O j 
cami chrzestnymi by li pp. I lr yń k ow  
ski, prof. Kowarski, Zawadowski (o- 
becnie w  Paryżu) i Rubczak.

Ideą przewodnią „Jednoroga '1 b y ­
ło stworzenie cc^hu artystów nlast

ków (iliodziło o wysunięcie na p ie rw ­
szy plan solidności rzemiosła artysty­
cznego, o tę niezbędną uczciwość >v 
stosunku do indywidualnych koncep 
eyj jednoslek.

Isto lny sens każdego m alarstwa* 
stmszczającs się w  dwóch zasadni­
czych elementach: w kolorze i w f o r ­
mie —r zrodził się w Paryżu Czlo i- 
kow ie  „Jednoroga "  przeszli przez lę 
szkołę parsską. jednakże zasileni tą 
kulturą odrębną, nie rezy gnuG wcale 
7. własnej, indy wńdualne. j in lerprelac ji 
pomysłów malarskich.

..Jednoróg" liczy clzis 20 członków 
zamieszkałych w  W arszaw ie , w P o ­
znaniu, we L w ow ie  i w Lodz i  Ośrod­
kiem ruchu by! i oozostat —- Kraków, 
W  wystawie- obecnej uczestnicy mała 
stosunkow-o ilość artystów P rzyczy ­
na nader p ro ch.. brak pieniędzy. Dziś 
sprzedaż jednego obrazu nie w7vróv 
na jeszcze rachunku u rainarza, nie 
m ów iąc  już o tem, że koszty p rze jaz­
du i t d. stanowią lanta.styczną po 
zy-c ję w  budżecie nudarskim.

Na czoło yyystawy w yb ija ją  się Jan 
łh  v akowski. Cechuje go w ielka ku l­
tura artystyczna, wyraża jąca  się we 
własnych koiupozycjucli, czysto ko lo ­
rystycznych. Dla H rvńkowskiego  sta­

now i kolor nieuchronny pumsl wy jś- 
cia, bez względu na to, czy chodzi o 
portret, murlwą naluię, czy  pejzaż

T a d c io z  Seweryn wwsławit ti obr.i 
zow; najchętniej om ów iłbym  je każdy 
z osobna. Znalazłem w jego „Ś w ią t ­
kach" i.-dolę malarstw a ludów ego. 
Posługu jąc- się, rozmyślnie m o lyw e n 
podpalrzoiiYch obrazów na szkle, pod 
kreślą świadomie nielogiczność, w \- 
slępn jąeą w tem malarstwie Bawi go 
widocznie to doprow adzanie, do pła ->- 
k iści m im o koniecznego wybryłowa 
nia. M' pejzażach Seweryna odnajdu­
jem y intelektualne podejście do isto- 
iy m,i 1 aiw!wa ludowego. St} one pick 
we nit ztnienue. Ani śkidu krz\kliwo- 
sci, w szystko tonie w barwach łagod 
nyt-h. prawie zbyt łagodnych.

Najbardzie j z pośród bractwa „J-a- 
duoroga" iirzypomina impresjonistę 
dawnego typu —  Żurawski. W cykki 
obrazów  morskich (około 80 na 00, 
powstałych w czasie wukkeyj) łowi 
notatkami wrażenia przygodne a c zy ­
ni to Inml/o luniejęlnie.

Finke-lstein, jedyny mo/e, 1.lóry 
nie byt w Paryżu, wykazuje jednak 
wyczucie nowoczesnego malarstwa 
zachodnio-europejskieoo. Przepięknie 
prezentuje się jego  pejzaż z Kościen- 
ka. Po r t fe l  rudej dzjiewrez-nk i —  to 
cl/uło w ie lk iego talentu.

Świat Mullera, artysty niezmijń-riie 
czułego, uginającego się pod  kalecl 
w-em nieuleczalnej głuchoty, zamyka 
się w zaułkach biecly proletariack iej.

P ij j j iy rn !/  ogótoayL !

i®

urem

m E T U fn o R P U o s f l *
r a d q k a ln ie  u s u o jć  p ? e q i , b s ć .ą r u ,  
p b m i z m d r s ^ t k i  i inn e» jL ;ad q  c e ^ j

W stolicy w wigiiję 3-yo Mjjfa
W A & S Z A W A . (Pat), Dziś wieczór, 

w  przeddzień święta narodowego -‘i 
Maja 'tom y stolicy udekorowano f la ­
gami o  barwach narodowych, gimudn 
juinstwowe iluminowane. W  godz. 
nach wieezornycli na ulicach miasta 
odbył się capstrzyk orkic-Atr wojsko- 
wycli. Orkiestrom towarzy.-,/yły szj.a- 
lerv wojska z pochodniami. O godz. 
20 na Placu Zamkowymi połączone or 
kievstry 21 ]).. 81 p. s-trzelec. konn. i 8<i 
p. p, Lcg ji akademicki i odegraty 
lifinri narodowy, poloneza, fiolki i a- 
berki. m a z d  . ẑą Brygadę Po konc?r 
cie drkie dry według ustalonej m a r ­
szruty iMlmaszerowałyT ulicami m ia­
sta Pozati ni orkiestra 1 u. szwoleże­
rów7 w  iszyku konnym udała się uli­
cami miasta eto Belwederu, gdzie ode 
grabf hymn narodowy, i szereg u tw o­
rów.

•/AV‘N‘-V;

Pracujasz na tądzio — odpoczywaj na morzu

L E T N I E  W Y C I E C Z K I

M O R S K I E

Angljł. Szkocji ,  Irlandji, Franc j i .  Bs l g j t .  
Ho lan d j i ,  Danji . N o r w e g j i  t S z w e c j i

w l i p c u  i K e r p n i u  J 9 3 3  r.

C e n y  b i l e t ó w  o d  100.— z ł

informacj«t sprzedaż biletów w biurach

U N J ł  G D Y N I  A - A M  B R Y K A
im  Warazawlft — Marszałkowska 116

t  G d y n i  - - . u l  W a s z y n g t o n a  
«  L w o w i e  —  ul  N a  B ł o n i e  2 

m  K r a k o w i e  —  ul  L u b i c z  3 
Rze s zowi e  —  ut Grottgera 1004 

•  n i  w  b i u r a c h  p o d r ó ż y

Bez p+ns>on<>* g Ą g r to lczny-ch

Odezwa organizacy] żydow­
skich przeciwko hitleryzmowi

W A R S Z A W A . (Pat). Dwadzieścia 
organizacyj "żydowskiej inteligencji za 
wodowej i zw iązków  kulturalno oś­
wiatowych w ydato dzisiaj wspólną o- 
tlczwę w sprawi*' obecnej syluacj' Z\ - 
dów7 w Nicmczecli.

Odezwa zwraesi uwagę n i  pi ześlą 
iłowaniu Żydów  w każde j dzietlzinu' 
życia i na politykę ekderm iiiacyjuą, 
slośowaną względem ludności żydów 

,'Skicj przez .rćgime hillorowsk oraz 
zwraca się z apelem do opniji  intelek 
lualnej świata w zyw a jąc  .ja do po le  
pienia prześladowań.

.Mii l lor p o s łu g u je  s i ę  n a j c h ę l i i i e j  leei i -  
n ką  s z a r y c h  b a r w ,  j ak by  r o z m o k ł y - r b  
)to dtsszćzu.

\ ugm.s t y  i l o  w i c z - D ą 11 i\ i w  s k a w7 y  k a - 
ż u j e  w p e j z a ż u  z a k o p i a ń s k i m  s enP  
m e h l  d o  m o t y w ó w  k r a . j o ł u a z o w y c i i  
P o d b a l ń .  p r z y j ń i m i n a j ą c i  R a L d a  Mal- 
c z e v  sk i ego .

• P i K b i w i a l e n i  k i l i m y  w e d ł u g  p o m y ­
s ł ó w  R o m a n a  O r s z u l s k i e g o ,  w y k o n a  
n e  w  tul .  wy  t w ó r n i  „ K o b i e r z e c 17. ( O g ­
l ą d a j ą c  j e ,  o m a 1, że  n i e  u l e g ł e m  p o ­
k u s ie  z a ż ą d a n i a  /.al iezki  c a ł o r o c z n e j  
za „ L i s l y  p o d w a w e l s k i e 1', b y  m ó c  jaI 
n a j w i ę c e j  z a k u i i i ć ! ) .

K o i n o o z y e j u  t y ch  k i l i m ó w  un ika  
m o t y w o w  l u d o w y c h  ■czyli i r a d y c y j  
n y c l i  a i e  p o t r a k t o w a n a  j es i  i n d )  w i -  
i tua lni e .  K i l i m y 7 t e g o  r o d z a j u  n a d a j ą  
s ię z n a k o m i b i e  d u  w n ę l r z  c h o ć b y  na,j- 
bai rdz ie j  w \ l w o r n y  ch. W r. 1980 k u - 
kuj i i i  l a k i  k i l i m  k r ó l  s z w e d z k i  na 
s / i o k h o l m s k i e j  w y s t a w i e  Bz tu k i  d e k o ­
r a c y j n e j  i k s ią ż k i  dia N o r i i  s k u  ) l n -  
*safel.

:i:

Niezm iern ie 
l.rzygotowu.jąey

rueliliwy Koirdtei, 
uroezysU uczczenie

rocznicy Konstytucji T rzec iego  Maj i 
trwa w permaiuncji. Gdebym już dziś 
wynneaiił wszystkie specjtih i strawy 
duchowe, czekające nk$.*tu za dni n ie­
wiele, wzbudziłbym  zazdrość wibiian.

Myślę, ze b ęd z ie 'n a  czasie - podać 
wyjątek t :  listu de1egatów 111 K rako 
wa do magistratu. List, pisany z W a i  -

Święto 3 haja
w Wilnie.

W czora j jako w przeddzień w ieko 
po in iu j rocznicy KoniStytucji 8 .Maja, 
miasto |)rzy!>rah> odświętną szatę. 
Wszysiki* domy udekorowane zoslafi 
flagam i o Ja.irwacii państwowych, zaś
0 zmroku gma-chy7 iustylucyj pańsl- 
>>rowych, wojskowych i samorządu 
wych, jak również Góra Zam kowa i 
wieża katedralna oraz dworzec kole­
jo w y  były rzęsiście iluminowane.

M godzinach popołudniowych w 
Oddziałach garnizonu wileńskiego mia 
ly miejsce pogadanki dla żołn ierzy n. 
t okolicznościowe.,..

W dniu dzisiejszym o gosiz. 9 ra­
ni) w koseidle ś\v. Jana J. G. Us. Arey
1 i i s k 111 > Metropolita wileński odjirae ; 
ponityflkalne nabożeńslsyo.

Udział organizacyj społecz­
nych w uroczystem nabo­
żeństwie w dniu Święta Na­

rodowego.
Dziś w  dniu św ięta  Narodowego 

w uroczystem nabożeństwie ce lebrj- 
wuMtsiu o godzinie 9 rano w  kościele 
św Ja na przez Jego Kkseeleneję ki. 
Arcybiskupa Roinuhlda .lałbrzykow- 
-skiego, MeUoi>olitę W ileńskiego — u 
dział biorą wszyisikit nasze społeczne 
■organizacje ze sztandarami. Puc/ty 
sztandarowe ustawią .Gę w głównej 
nawie kościoła.

\Y nabożeństwie biorą udział przei. 
stawieieli' włati/ pafisiwo\i yeh i spo 
tee/eństw a naszego.

3 Maja % garnizonie uilensiuni
Rocznicę Konstytucji 3-go Maj i 

garnizon W ileński w r. ii. uczci w n a ­
stępujący sposób:

W  godzinach popołudniowych 2. 
wygłoszone zostaną w oddziała eh 

pogawędki na temat „Znaczenie lćun- 
slylucji 8-go Maja

Oil godz. 18-ej dnia 2. V. dó- po­
budki dnia 4 V’ . gmachy wojskowe
zostaną udekorowane flagam i o b a r ­
wach narodowych.

Dnia 8. V. o godz. 10-t j odbęd/.ć' 
się w kościele Garn izonowym  nabo­
żeństwo z okolicznościowem kaza­
niem. W  iiabożyTrd wie tesn wezmą u- 
d/iat delegacje wszystkich oddziałów 
wojs l.owyeh garnizonu wilenskiego 

l  ju uszą się przedstawicieli w ładz 
i społeczeńslwo o wzięcie uu.dahi w 
Icm nabożeń.slwie.

ani kr ok cć|

b ~ . S M A K O Ł Y K G  i  
SUCHARD

S Ł U C H O W IS K A
Cztery wywiady.

W obec o p row ad zen ia  w  życie  now ej usla 
n y  o szkołach nkadomicknich wyższe uczeln  ■; 
sto ją  p rzed  grozą  n ow ego  strajki)- sta-dent 7nv. 
Na ustach spoteozeństwa Jeży n iespokojne (>y 
lanie. Udałem  sii; do cukterni aby p rze p ro ­
wadzić kitka wyseiadów  w  te j tak drażlżw ej 

spraw ie. Oto posłyszane opu ije;

1. R ozm ow a z kob ietą

—  Czy m ogłaby pani m i w yjaśn ić, c/.em 
wytłum aczyć m asow y udzuał kobiet w ż\e'u 
aaadeirucki an i  i&mu podobnych  aem onsira

jacb?
— Ow'Szem. W szystk o  jest sku tknm  Zbl - 

ż.ającej się suprem acji koiuet N ow a  kobtcia- 
w czora jsza  pensjonarka, a  dziś studentka 
w kracza w życ ie  śmiiatym k rokń m . W je  c łif 
go  chce. Na wuLkę p a trzy  trzeźw o. B\je wat; 
otw arc ie  k og o  chce, a gdy .przestanie budzie 
już oznaki oporu, muca go i bez tr.i-gedu 
laczyna bić innego.

U. R ozm ow a zc sportow cem

-  O bserwując środow isko m łodzieży  a- 
Uadcm-ickiej co pan m oże pow ied zieć  O m o­
żliw ości zais-lnienia stra jku?

—  Propaganda strajku -wśród ludzi ju ż 
p raw ie dojrza łych , a nustrojonych obo.jąl 
ni- jest cor,*.z trudniejsza. Chłopak, k tóry  
od w czrsnych lat szkolnych  pracu je orgmi 
zacyjn-ie i sportow o —  w ogó lc  sprawą tóu tfer 
sytetu n ic  za jm u je  s i, ,  Od w yk ład ów  odstra­
sza  go wstyd i obaw a p rzed  śm ieszn oścą  
„■Potem na .boisku będą się nab ijać-7.

Tak, proS/.ą pana nam ów ić '.-nisislę do 
iur>tocv,kliLziiiu, lekkoatletylci yacbt-ingi: j-sl
fraszka, aie za korzeuo-nego od szkolnych  
czasów  sportowca, k tóry  n igdy na w yk ładzie  
nie był. nam ów ić do strajku —  Syzy fow a 
■prani.

Min. W . B. i  O. P. p rzy  rozdaw an iu  fu n ­
duszów  na k iłw s ty ijć  spoa-towe w inno w ziąć  
■pod uwrąp; łc  okoliczność...

3. Rożmow'a z  dentystą.
— Zestaw iw szy okres p rzedw o jen n y  z 

r.sasaińi d ris ie j^ ze in ż m usim y uznać że i\ 
śzty pt-wn. zm iany w  stosunkach

•—- .Oczywiście. I jakko lw iek  z r o b o n o  już 
w iele, ogrom n ie  "ćluiżo pozosta je  jeszrze  d i 
zrob ienia .

M am y do wyboru bardzo  pom ysłow e *»- 
bikgi, k tó re  pozw a la ją  na usunięcie nadm iar 
nego uzębienia. Na jlep ie j jM b a k  p,.-..l>.pov :u'. 
m etodą wtasgą, jak  rękod^iełn iey.

—  Jak rękodzie ln icy?
Tak: po usunięciu słabych, krzyw o  sio 

jących  fila ró w  m łodz ież }7, po  zhadałiiu ich 
podstaw7 k leow ycli -(czy  gąbczasta, twarda 
■chorobliwie zm fen iona np. p rze z  daw n iejsze 
.iloslawki, ekstrakcje i t. p.) p rzyslępu je i i »  
d o  brania „w yc isk ów ", M ożna zastosowań 
.próbę „..zgry-zu11, aie n a jlep ie j postępów .ić 
p rzy  pomocy twardych w a łków  <i ma-sy w y ­
c iskow ej lslui.eją przytem  ró żn j spraw dziany 
jak  np. w prow adź -,nie pięści do przew,, lu 
pokarm ow ego.

4. R ozm ow a z w ojskow ym .

P-rżysiadainy się z ko leć do stolika, Ztl kn> 
rym  s iedzi osoba w .mundurze D ługo ąasv- 
pu jem y go garśuiam i pytań, co sądzi? M .r 
ikwrsstyj podsuwam y mu do w yjaśn i en.’ a. 
Miifczy Obok, ha stoliku >\vidziniy ksiir/kę, 
którą przeglądał. B a lrzym y na tytuł.

„P iech o la  w walkach „ulicznych '1.

Do nabycia w  p ierw szorzędnych  
m agazynach ga lanteryjnych .

Silne lotnictw o to potęga P a ń stw a l

w.iif. j,  4 maja ipainięlnego roku 1791. 
(W yp isy  z archiwum- imaslu Krako 
wa),;;. •

,,M’t'zi'śnii' jeónak W P łi f lów  oslr/c 
gam y żc ilziofi wczorajszy, w Któvvm 
k io l z*‘ .stanami nową zajarzysiągl 
uroczyści** JfaiiSłytucjfe lak w Izbie 
Sejmów ej, ja!k i w7 Kościele, i po k tó­
rej piy.ySi^jlz.e wszystkie dawne pru 
w a kaidynalne, jjakla konwenta, b vh  
ze stolika ))rzy tronie będącym, na zie 
mię zr/ucone, —  stąd ani można tera .*, 
popisywać się tiawiiemi ]>rz>w7ilejami 
miasta wrakowa i lylko fio okolieznoś 
ej slossować się nam należy teruinicj- 
s/yćh1'

i jeszcze coś:
„Gdym  królow i Imci dziękowat i 

miaslo Ki-aków7 polecił jego opiec *, 
])iil)lie; nie oświadczył, byan się file 
kirbowat, że król iinci dobrze pani i ę- 
la o mieśc.c iśi akowie".

Rucliliw7e bardzo Zrzeszenie plas- 
lykow  żydow skich (prz) poiiniialo się 
znów publiczności, lym  rażeni wytsa- 
wą zb iorową prac malarskich W ilh e1- 
ma AGachila (z W iedn ia ),  Fr. Klein- 
mattla (Lwów)r- i ui-tockyj malarki An 
ny7 \Veingriinóvny.

Dorobek arlystyezny W . Wśtchlla 
z lal osialnich wykazuje, jak dotą.l 
seulyment dla narodu żydowskiego, 
w yraża jący  iśię w jego W ust racjach do 
Jlagady czy Pieśni nad Pieśń tatki, a' 
w\Inicbając}’ tragicznie w znanym o ­

gólnie ob iazie  ^Chrystus wśród o fiar 
pogrom u". Na ile  he.sljalMwn, pano­
szącego się łiezkarnie w państwie l i i i  
lera, nabiera ten obraz groźnej aktu­
alności.

Ponadto wystawił W uciilel nuiós!- 
wo krajobrazów palestyńskich, płól 
na i kartony podchwycone ręką czu­
tego reportera / życia „nowi?j, pracu­
jącej Palestyny1'

Lwow ian in  (z zamiłowania, bo u- 
rodzony w  Krakowie) Fr. KJeimnuu, 
ongiś dekoiutor „Aznzcb i11 i „trupy 
waloński--]11, inlod>- i peien życia, b o ­
ryka się iz) tęgim rozmachem z niezK- 
czonćin mnóstwem tematów, pachną 
eycli trochę lileratiirą.

Doskonały jest w ^wych w ie lo ra ­
kich warjącjaeii na temat Don K ich a ­
ła i jego n ieodłącznego towa-zys/a 
Szai so Pansy. M imo to sądzę, że naj­
bardzie j odpowiada mu marł w u
nalura.

Trudno mi nie zachwycać się o)>*u 
zami Anny Oeingrunówn\ Pierwsze 
pokaz artystyczny lej n iezwykle uz­
dolnionej malarki, zyskał odraza ser­
ca w idzów, śąrynie z całej w ystaw y o 
becnt j najbardziej malarska

Nie chciałbym banalizować okreś­
lenia „ex  unguc b o n e m 11, tem bar 
dziej, że chodzr, o  drobne i m ile  pa- 
zurk., a sama artystka z Bożej łask., 
pełna wdzięku kobiecego i n iew ypo­
wiedzianej łagodności, nie ma w  so­
bie n ie  z lv icy.

lakób Lewittcs.
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Dzieje się n im  K r z y w d a ! !
Na strażnicy pożarnej Wilna.

III.

w f f ia d a  k a id d  

lu b M k a Jó g a l
Nazewnątrz więc odróżnia się 
tabletka Togal tylko wytłoczo­
nym znakiem ochronnym, pod 
względem natomiast składu 
chemicznego i działania leczni­
czego przewyższają znacznie 
tabletk' fog.,1 inne preparaty. 
Przeszło 6000 lekarzy, w tei 
liczbie wieln wybitnych proft- 
sorów potwierdziło z uznaniem 
skuteczność działania Togalu. 

Tabletki Togal działają szybko przy bólach reumaty­
cznych, podagize, bólach nerwowych i głowy, grypie 
i przeziębieniu. Tabletki Toga! śą do uaDvcia we 
wszystkich aptekach w opakowaniu po 14 i 42 tani.

WIEŚCI I O B R A Z K I Z  K R A J U
Z a b ity  p r z e z  pociąg.

Z terenu pow iatu  w ileńsko —  trockiego 
donoszą: W  liuiu 1 m aja Pt), na odcinku 
O rany —  M-areinkańce na S#0 kim . zabity 
zosta ł na terze  k o le jow ym  na giMizinę przed 
półneeą p rzez |Heląg e sob ew y  Nr. 714. id ą ­
cy  z W iln a  dc Vi ar.s/awy —  m ieszkali! '(■ 
Oran  P io tr  W i n  new łoz. k tóry byt wys!anv 
tu/how o ira obehóo toru k o le jow ego . Pr/y 

czy i.ą  w ypadku b y ło  ui, iż  w Owem mi-i-jseti

łor k o le jo w y  łukow ato  skręca, przechodząc 
p rzez las, tak iż  ś. p. ’A o ron ow fcz dostrzegł 
poc iąg  pruwdo|mciobirU w  ostatniej cnw lli 
n i krótką ty lko  od ległość W  i a u/,!' be/pi.' 
tzeń s iw a  i władze kole  jowe w d ro ży ły  w  tej 
spraw ie  decnod/oinia. Zw łok i W ląronowiezii 
zabezp ieczano aż no p rzybyc ia  kom isji są­
dow ej.

Smutne skutki jazcy na gapę.
szyn y  i  uległ ciężkim  

go do szp ita la  w B iaK in

a linH u rodn o  —  B ia łystok  koło  stal ji
('.żarna \\1ieś zn a lezR n o  na to rze  z rozbitą 
g łow ą  Józefa Kapnśeiuskłe go (z  pow . rosę. 
k oa  skiego). K „  jadąc na dachu pociągu,

spadł z  wagonu na 
narażeniom  ciała.

P rzew ie z ion o  
stoku

Troki
J łO Z l W IA N IE  D Z IE C I. B U D O W A  SZK O ŁY . 

svV It,T O  S A D ZE N IA  D R Z E W E K .

T u te jszy  Kom itet D ożyw ian ia  Dzieci zna­
laz ł się w  ogrom n e trudnych warunkach. 
L ic zb a  2t7 dożyw ianych  dzieci jest tak o g ­
rom ną na titt 'js-ze stosunki, że w ysiłk i ko- 
miiteiu n ie  są v s-tamie temu po-dołać. O b ie ­
cano jakoś pom óc tu tejszej nędzy. I rz ec zy ­
w iśc ie  ma ś» jęta Ik jżego  N arodzen ia  otrzy­
m ał K om itet piąć, zd a j - .się, etn n.ąk,. Poza 
żem  nie w ięcej. Griybi nie p. m jr iKrukowss 
gd yb y  n ie  p. D w om ick i, K om itet już lawin, 
m usia łby swą pracę za-w.iisić, O fiarność 
wojska jest rzeczyw iśc ie  ogromna.- C zyż np. 
fffie jest dziwni,* .pięknym p rze jaw em  Ve 
żo łn ie rze  ze strażnicy M arkowszczyzm a zm,.- 
ikłi się części swego . św ięcon ego '1 na rze< z. 
g łodn e j d z ia tw y  w  Rudziszkacli? Ale m im o 
-w-sz.elkię w ys iłk i K om ite ! -nie będzie w s!-i 
aiie dożyw iać  dzieci, bo poprostu  brak mu 
(środków. Znikąd iżadnej pom ocy. A  nędzy 
‘lu ogrom n ii dużo. T o  m ieszka ją  tu ci, k tó ­
rych  z. L itw y  wypędzon-o, to znowu jak  t-ś 
rodziny. k tóre żebrzą o pracę a dostać je j 
n ie  moga

■Stajem- paprostu p rzed  zagadn ien iom  w 
p rzedw iośn iu  n iezw yk le  trudnem. Triu i io 
d z iec i nie dożyw .ać a ns-ma za c o  d o ży ­
w iać. Nłitkl poprostu nie in teresu je się d i.l j  
dzi-rcka, władze, kom unalne bezczynne. I gdv- 
I jy  n ie  ta o fia rna pom oc o ficerów  i podrdi- 
•cerów baonu nauczycjc.ksf \va i poi i- ji - 
to b y  te b iedactw a n ieraz nic w d z ia ły  łyżk i 
s tra w y  gorącej.

Jak już pikałem, sprawa budow y -zkoly 
mie posunęła-się naprzód. Znowiu pewno- -n t 
ro k  -wstała poniecha-ną. S tra s z y  się luil/.i 
p odatkam i na szkołę, wyzysku je się n ieraz 
wrprost' dem agogiczne argum enty by ty łka 
d o  budow y nie dopuścić, (Toraz dokfc+ritnyj 
usię w idzi, że m agistrat ipoprostu m c jest /.do 
Jny do żadnej ł»koj,i łw órcz-.j. Kon iecznością 
-życiową d la T ro k  staje się potrzeba prze 
p row adzen ia  nowych  wwh.orów, bez tego min 
sto zam rze lub zgn ije . Poprostu  n ie m-ogą 
obyw a te le  z ro A n n W , czem u w ładze przST 
d łu ża ją  ago-i.ję ł ia d y  M iejsk ie j, |fty już. od 
-kilku lat pow inna być zm ienioną. Lęk  p --ed  
jak im k o lw iek  w yn ik iem  cechuje misze iu- 
itejsze / y c iJ I widać, jak  Irok i n iety lko 
w rozw o ju  sw ym  n ic p o-u w a ją  się naprzód, 
tecz w ygląda ją  cora-z snnitn.ej.oCzwsem z ja 
"wdają się jakieś ^podejrzliw e injrś-lii, c zy  n i 
działa- tu jakaś ukryta s:ła, aby p ara liżow ać 
w sze lk ie  poczynan ia i p okazy  w,-cc ludziom , 
że choć °uls-k« zyskała lp -niodległo.śe, nie 
je s t zdolną do żadnego tw órczego  k roku  na­
przód . Tak  b y ło  tutaj -za W ito ld a , tak jest 
-dzisiaj.

O dbyło  \ c  tu 29.11 sadzan ie drzewek, 
uroczytsłośe bard zo  lim a i  wesoła. Zasadź..• 
no 120 drzi-w ek na d rodze do Lnndwąrow .i. 
M łodzież, tkłóra sadziła, czyn iła  to ogromni e 
tserdei znie j wesoło. P r z e r y w a ła  orkiestrą 
22 ba-umi K O P

?korbuci’any.
pow wil.Jtroeki.

AlII.A N IE S P O D Z IA N K A  1 DROGA  
PAM IĄTKA.

Na kitka dni przed Imie.ui-nami Panu Mar­
szałka Piłsudskiego dzieci szkolne wraz z na 
uc.zyc.ielslw.nn wysłały list z życzeniami, za­
opatrzony długim szeregiem podpisów. Je- 
cfeai z uczriSów piątego oddziału (Kazimierz 
Łukaszewicz) namalował piękną wiązankę 
kwiatów polnych, zdobioną kłosami zbóż. 
Oboenii.- 6zkoła- w iSkorbueianarh otrzymała 
następującą niespodziankę: Sekretairjat oso­
bisty Ministerstwa Spraw Wojskowych, 
I.. 595 — .S-zkoła Powsz Skorbueiany, p. Ru- 
d omiń o.

,Z pi.k-ćen-ia Pana Maiwzatka Piłsudskiego 
mam zaszczyt złożyć podziękowanie za na- 
desłam gratulacje. Sekrctrjat Osobisty (pod­
pis nieczytelny) Warszawa 5 kwietnia 19.AS 
roku1'.

Uciesze adresatów me było granic. Miia 
niespodzianka i| drogą piuniąlka.

Z pogranicza.
W A L K A  K. O  P.-u Z  PRZEM YTNIKAM I.

W kw ietn iu  organa K . O. P . na pograniczu 
polsko  —  Ihcw ssiem  i ło tew sk iu ti oraz w 
m ieście ai-eszłowały 42 e so ln , upraw iające 
z.uwoiiow c p rzem ył tow arów  z L itw y  i łait- 
w-y, o raz z lik w id ow a ły  7 band przem ytni 
czych , Jieząeyed 34 osoby w raz z pd-sm a- 
iem  ppiiioenicz.ym.

Skon fiskow ano tow ar w postaci suchary 
liy , tytoniu, rodzynek, fig, w an ilji, cukru 
jedw-abiu. zapln iezck, n arzęilz i lekarskich, 
h arm on ijek  i t. p. w artości oko ło  43,500 zł.

Za energiczne len ien ie przam ytn ietw ., mi 
gran icy klikunaotu żo łn ierzy  i jHidołieei-riw 
jii-zed: tan on o  do nagrody p ien iężnej.

D z i ę k u je  p . in s p e k t o r o w i  R u s e k o  
w .  z a  u d z ie l e n ie  L n lo r m a c y j  i b r n ę  ftitć 
s a n iu p a s  n a  p r z e g lą d  w a r s z l a l o w  s lr .,-  
ża  p o ż a r n e j .

Warsrłul jiteehaniezny. Duża sala 
Iżawnk j skład rupieci. 3\T ktjeie 
coś syczy jadowicie i pJuje jaskrawe- 
mi bryzgami. T o  palnik acetylenowy 
drżąc w zczfei n iaft- j ręce .slrażaka. sp.i 
ja częśc- dużego kotła. Zagniatwany 
spiol iramsuiisyj pędzi w bezuslari 
nym ruchu, —  szlifuje, tnie i wierci 
żelazo, l^rzejęte, blade twarze, pochy ­
lone nad dziwacznemu przyrządami.

a spracowane ręce łyyorzą z niefo 
remnych mas żelaziwa cektwe kszlally

—  \\vrat)iamj w w a n,/lalach tyc.i 
\y\szystJvo. Magistrat mato dba o nas. 
A lt  daje pieniędzy. 'Lusimy sami twa 
rzyć nawet precyzyjne narzędzia

Interlokutor m ó j niósci . przt-ię 
c ie m .

—- Nieraz b iegamy po mieście w 
poszukiwaniu za jakimś skoinpliko 
wanym przyrządem, który kosztuje 
kilkaset złotych. Z dziką radością od- 
krywiiuiA' go gdzieś. W Ąpożyczam y i 
modelu jem y kosztem kilkudziesięciu 
złotych. Mamy własnego wyrobu —  
gaśnicę, pompę, o lb tzym i dźwig, ino 
torki elektryczne do yvcntykdoróyy i 
witde innych. Nie zliczyć wszystkich.

Na podwórzu koło małego samo 
eliodu krząta -się kilku strażaków.

—  Kordzika tego oddal nam ntagi 
siraf. jako menadającego się do użvt- 
ku. My dat zapeyenó z chytrą radością, 
że jotą u już nie dam y rady i zużytku­
jem y jako iśzmelc. A  jednak Zaka 
saliśmy rękawy, ti hnęhsmy jr  niego 
nowe żyeie i jeździ jakoś, podskakują-', 
z Jzoleśnyin jękiem na ..kocich łbach"

LpiększOfiy smarem strażak z.i 
przestaje pracować i śmieje .się poci ■ 
sunie.

—  A  co pum myśli, gdytiy^my nie 
utrzymy yva>i yv porządku samochody, 
gdy-byśmy nie reperowali i nie kon 
serwowali -ciągle, bezustannie, to da­
wno yyaękjzą ich część Irzebaby bytu 
yyyrzueić na szmelc. Dobrze, że kupu­
ją nowe.

—  Tak, pracuj? czloyyiik, stara się 
—  elodaje drugi —  a magistrat nie dba 
o nas.

Kuźnia mała,, praktycznie urząd m 
na. Metroyyej długości język i -paleni­
ska tchną -piekielnym żarem. Na ko- 
yyadle .skręca się czerwona sztaba że ­
lazna, jakby chciała uciec z -peat jio- 
tężnych ciosóyy ,pułpudoyv> ch mio- 
t ó w .

—  .Jeszcze ją raz, jeszcze raz. N i 
dosc już. Zmęczyłem się, do  ognia.

Sztabu wędruje "w  płomienie.
—  Dorącio! - móyyię do strażaka, 

który odchodzi od paleniska do drz\y
W y jm u je  z kieszeni na piersi me- 

taloyyą papierośnicę i podaje mi ją. 
Z sy kiem \yypuszczam z rąk Pali jak 
ogień. Strażak śmieje się i dłonią 
ciera peeiisty- pot z czoła.

— Tak  panie, do pracy tej trzeba
przyzwy czaić się.

—  L ię ik a  jest. kazdv to przyzna
podchodzi ,/akiś strażak. — W ogó-

k* służlm nasza jest na jcięższa ze wszy 
stkich w magistracie, a władze m ie js­
kie krzyyydzą nas bardzo.

—  Ko gadasz! -  yy-strzymuje go 
kolega.

—  E, co mam ukrywać. .Jak jian 
ten ma pisać o straży, to niech skrob­
nie coś i o naszych krzywdach. Nie 
m am y panie ubrania. To, co ip>sim., 
jest dziurawe i połatane, spada poju-o 
stu z człowieka.

Strażak okręca się na pięcie i pre- 
z en tuje bogatą psłrokaciznę łat. Inni 
Cizynią -to samo.

—  W sty-d pokazać się ludziom. Wy­
delegują do teatru, stoisz w  kącie, be  
;podliie dziurawe, —  a tu trzeba 
przejść IX) scenie, za kulisami, otrzeć 
się o  ludzi sprawdzić stan bezpieczeń 
stwa. Każdy: człowiek ma ambicję, —  
nie chctcsię t-ak/e, by strażaka nazv- 
yvano oberyvańcem.

—  Święta racja.
—  W  innych V. ydziahich magiL 

tratu ubranie miejskie po pewnym 
czasie przechodzi na własność p raco ­
wnika. U nas nic, zyy racaj co do osia! 
niej łaty. W  innych wydziałach szob- 
rzy mnją N stopień służbowy, a u nas 
NII1. W  innych yyydziałach tacy pra- 
ęoyynicy, jak my —  np. yy pogotoyyiu. 
mają po 1 miesiącu ur>opu, my żitś 
ty lko  2 tygodnie. Chcą nam jeszcze 
utrącić dodatek rzemieślniczy. Dz > 
je się nam krzywda!

—  Tak, krzywda yviclka» A pam ię­
tacie, jak przedstawiciele magistratu, 
zayysze na każdem śyyięcie. strażac- 
kicm, kiedy pełno n nas jest 'gości — 
mówią, że będą dbali o nas, że bedzi.- 
nam lepiej. A  tymczasem jest coraz 
gorzej. W śród strażaków panuje roz 
goryczenic.

Posziatłem -dalej, odproyy-adzaay 
gfuehy-m _odgłosem ciężkich uderzeń 
mtotóyy

Zajr: atem do praeoyvnj malarskiej 
gdzie czeka na lakiernika przt ciyyipi - 
rytoyya przyczepka dwukotowa, gdzie 
stojtj szafy własnego w yrobu  i gd z :> 
yyykancza się duży szyld z napisem- 
..Strażnica -pożarna m. Wiilną zał. yy 
1802 r . "  —  z yy-izerunkietn Śyy. F lo r ­
iana i Śyy. Krzysztofa : —  do praco 
yvni tokarskiej, gdzie obejrzałem ini- 
n jaturowe modele kina „Pan ",  sali 
niiej.sK.iej i „śyy la łowida".

Wr stoisku rezerwroyvem znujduje 
się stary taJaor konny' straży. Zrepe.ro- 
yyąrtA oelnowiony.

—  80 lat jeździłem nim do poża 
róyy móyyi siwiuteńki istrażak. 
Zasłużył się miastai.

N iemi.tej niż pan.
E, jakie tam zasługi. Ja daw t- 

łem pracę. T o  ci, których portrety wi 
szik- yy -sali .strażaków najbardzie j są 
zasłużeni, bo dali najyrięcej — życic.

W łod .

CC

^ E S T A U R A C s A - O A M C I N G  „ L A Z A R
WILNO, N IEM IEIKA  35, tel. 8-71

wiadamia Szanowną Kl.jentelę, zs iz  dniem i-go maja r. b. zostaj

C a ł k o w i c i e  z m e e n k o n y  p r o g r a m  a r t y s t y c z n y
z a w

C o d z ie n n u - o d erodz 10- ei do 3-ej W  nocy Q A  N C t N G T O W A R Z Y S K I

Dwaj sędziowie pokoju przed sądem.
W ciągłym zatargu z kodeksem karnym i 32 lata nieskazitelnej pracy

Mlory
Z Ż Y C IA  S PO ŁE C ZN E G O  

AA A LE K S  A \ D It  CHAT F

W  roku  1932 w Aleksundrow ip dzięk i “Tui 
e ja iyw ie  tut uau.--zycH'l:i p. Naj'dzi-'z:\ Bro- 
n islawa zr*t:iło  -zalożsiio Kit#o Młod/.ipży 
AAAiejskicj. do k tóre j to or^faniizacji izaskyg- 
nota się m łodzież dorosła.

Po-rzaikow-., pr;,:-o-.v;rnc loi yw rzu  W  rn 
- ilin zius liiiłż.aeym prz.jsBtąpio-iio do system.! 
ty czn e j 1 iplanoyyej pracy. 3<lór;j ]>'royva-dzi 
c ię  w  św ie tlicy  K-ota G odzfen n i' c z łon k iićc  
i czto itkow ie ‘K ida il i ie n ija  się w  iś\v'ell:cv. 
c zy ta ją  •czasopisma i książk i z Mbljo-teki, 
i-esztę *z.a.sii spędzają * i «  grach i  -zabawacli 
foycar-zyskacli. O prócz tego p rzy jeżd ża  i). 
Najd-zisz k tóry  prow adzi p racę św ietlicow ą.

W, Ićm/arym roku, m im o c iężkich  m in i i 
k o w  mateirjalnych ip. N a jd z icz  zorgan izow a ł 
©-tciicdyfto-drTowy -kurs Kroju, szycia i gospn 
darstw-a don inw -go.

Ab v  mogła rstuieć o-rĵ ain izacja,. trz.cba 
m ieć  fundusze. AM łym  wypadku K o ło  trzym a 
*iię zasady: dla Lidu i od lu ju . —  C złon ko­
w ie  K-ola pod k ierurik-ii-Tn p Nu jdzirzn  u 
T,ządzai;| im p rezy  dochodow e: jak  przeilsta 
■wienia, inscen-izacj', .-abawy j w ieczorn ice ,

D r-a  17 kw ii tni-a r/fon.kinie if' czlonko- 
w-ie Koła u rządzili herbatkę, któpa się od-była 
w  koleżeńsk ie j. m-‘ Ie j -i p rzy jemu /\ a tm osfe­
rze . AAAec-zorein tegoż dn - i \y Mio-raeli z o ­
stało odepranc prr-d.staw ienie p, t. ,,Dzir- 
s-iąly p a w iljo n 11, k ilka n- cen.izacyj. Chór. 
-złożony z czdonkiń i czł-on-ków odśpiew ał 
■wiiązaiikę p iosenek ludowych, a na zakoń ­
czen ie  -odśpiewano wspólni! e ,,M ar*z Mf-r- 
d z ie ży  W ie js k i j “ .

R ozw ó j Koła ic-sloi>i, je dośe w  -szy-bkiem 
tem pie i m im o -pr-zeszkód, na jalk-ie K  do 
łiapolykn-lo i ,na.po-tyka —  -zdohyło sc-hie Z tg  
u fan ie  wiśród tul. ludności. J. Malkiewicz-.

Sąd Apelacyjny ro zpozn a ł d w ie  n iceodzion  
ne oprawy. AAr obu na law ie  oskarżonych  za ­
s ied li b. sędziow ie , obaj pod zarzutem  i.rzi 
stępstwa i oba j zosta li skazani na w ię z ie n i-.

Bi liatei i in p ierw szej jest m ieszkaniec 
AYarszawy, znany już. tlobrze, M ichał Miee/s 
sław Dąbski —  Ńiewiad-.unski. la l 37. W yp ły ­
nął na w idow n ię d z ie jów  sądow n ictw a pot 
sklogr w  r< ku 1924, m ianow any d-kretem  
Alin. S praw ied liw ośc i sędzią poko ju  w B cm  
zł<- K artud tie j.

Bezpośrednio  po ob jęc iu  urzędowania, kie 
dy prezes sądu w- G rodnie zażądał od  n lc «n  
zaśw iadczeń  o poprzedn iej slużl/.e, na któ 
rą s ię pow o ływ ał, N iew iadom sk i zaczął zba 
e.z,->e z p ro s tr i d rogi. O kazał dwa rejentaln.- 
zaśw-iadrzonlia sprzeczne ze sobą. P ierw szy  
st-w-ierdzał, że  N. p racow ał w  sądzie jMika 
h i  w  Brześciu K u jaw sk iin  od  roku 1908 d o  
1913; drugi zrś  podawał, że od roku 1908 
do 1915 pełnił obow iązk i sekretarza sądu 
gm innego w  pow . w łocław sk im . N iew iado iu  
ski nie m ógł pracować jednocześn ie  w dwóch 
m ieiseaeb. Zw rócon o  m ii na to uwagę. W yk­
ręc ił się sianem : T łu m aczy ! się pom yłką.

P o  up ływ ie  sześciu m iesięcy w  r. 1925 
do prezesa sądu w Urodn ie nadeszło pism o 
M in. Spraw iedliwość-, om aw ia ją ce  przeszłość 
N iew iadom sk iego . M ia ł b rzyd k ie  p lam y na 
n iej. M inisterstwo prosiło, by  prezes sądu 
wyda ł o  tern sw oją  op in ję . r

Grzechy b y ły  niem ałe. Sąd Poko ju  ll-go  
Okręgu m. AAłocławka p row ad ził p rzeciw ko 
N. cloehodzenie w  spraw-ie p rzyw łaszezrn ią  
p rzez  n iego  3174 klg. cukru, podczas pracy 
W' w o jsku  w  l-okn 1919. Sędzia śb-Jezy na 
pow . L-nnuwslii badał sprawę, w  k tóre j V. 
bedąe koniendanteni p o lic ji w  L ip n ie  i ma 
ją e  na celu zysk osobisty, zapem ucą runl-:- 
żye 'n  wl.-ulzv zmusił K aro la  Herberta do 
sprzedan ia 2 ki ni za cenę p i/ez sieb ie usla 
Inną Ten że sędzi-i Śi. badał sprawę, oskar­
ża jącą N. jak o  komęiidanh-i p e lie ji o nahyeie 
2 krów  z w iedzą, że pochodzą one z  k r i  Izie 
ży . Sprawy te zostały um orzone z pow odu 
am nestji.

P rezes  Sądu w  Grodnie orzek ł, że N. nie 
m oże płastow-ee sianow-iska sędziego  i p o w ij 
don iił o  teni Min. Spraw., k ióre  go, nuiui) le j 
przeszłość o  i -cin zresztą m og ło  n ie  w ie- 
i!z.ifć m ianow ało  sędzią.

♦Iinisterstivt> (w ów czas obsadzone p rze ­
w ażn ie  przez e.ndencje) nie iMniził-bi jednak 
narazić  żadnej d e c y z j i  IAoplero po m aju ro ­
ku 192(i spraw-a ta naDiera zdecydow anego 
biegu.

D ochodzenie, k tóre  p row ad zi w lee-prezes 
sądu okręgow ego  w  G rodnie, d o tyczy  jYdtu.k 
ju ż nowy li sprawek sęjtziego Nlewńadoui- 
sk lego. AV roku 1927 zaw iesza ją  go w  czyn  
noście ch .służbowych i  we w n iosk i o  łem 
krys la lizu ją  36 brzydk ich  zarzu tów , pos ia­
dających  charakter przestępstw .

P rezes  sądu apel. w  W iln ie  oddal 10 za 
rzu tów  pnd ir.zpa tlzen ie  Sądow i D yseyliuar- 
neinu, o  rfisatę sk ierow a ł do sęd ziego  śled 
czego dla spraw  w y ją tk ow ego  znaczenia.

W  roku 1928 sąd ape lacy jn y  w AAilni - 
usuwa N iew iu dom sk iigo  ze  służby, m otyw u­
ją c  to  m iędzy iiu iem i tein, że urzędow anie 
N iew ia d i n iskiego w  sprawach sądów pulu- 
bow nych  „R O B fŁ O  AVRAŻEN4E M l  SĄD E . 
A  JAK IE G O Ś S K L E P IK Ii  W  K TÓ R Y M  
SPR AW  iED LIAM O Śf K U P O IY A ł.O  S IĘ -.

P o  usunięciu ze służby sęd ziow sk i? j N ie 
w ii-dom -ki, dzśękii stosunki m, u/> -1 nic po­
sadę w- D yrek c ji Lasów Pań siw ew yeh  w  W a r 
sza w ie. P rzyw łaszcza  tani p ien iądze skarbu 
we i zostaje w yrzucony.

P o  łc-j „p rzy g od z ie " N iew iadom sk i próbą 
je szczęścia w e w szelk ich  dziedzinach  życia. 
..D orabia1'  g rzyw n ę w  wysgkośei 50 zł. za 
n iepraw ne u żyw an ie  tytułu pri kurator/ i 
dw ie  sjprawy karne za oszustw o i p rzyw ła ­
szczenie.

Nr-steouic bohater nasz otw iera  w  AYar- 
szaw ie  ..koneesioiiowanc t/im-o nrośb i porad 
praw nych  —  „ob roń ca11 mi (I k ierow n ietw em  
li. sędziego  i b. p rokuratora” . Posługu je  się 
l-r/.ylem tytułem  naukowym  magistra, ma 
ją e  w  rzeczyw istośc i średnie wykształcen ie.

1‘o c 'ąga  to  za sobą now e spraw-y kavne.
Tym czasem  spraw a 26 znrzutóyc stopniu 

w o  do jrzew ała  u sędziego  śledczego i wresz- 
e!ie u iarzłila  św iatło  sali sądow ej w Grodnie 
w  roku 1932.

PrzwMetn jid n o k  N. zarzucał sędziem u 
śledezeinu Św ięcickiem u, że  w  dochodzeniu  
w  spraw ie je go  k ieru je  się pobudkam i zem 
sty osob istej. Zarzutem  tym  zn iew aży ł sędzię 
go  i dodał do akłu oskarżenia jesze-ze jeden 
punkt.

Sąd O kręgow y w- Grodnie, po ro zp a trze ­
niu zarzu tów  wym uszania łapów ek , p rzyw ła ­
szczania p ien iędzy, fa łszow an ia  ak tów  1 t. p. 
uznnt N. za w-imrego p rzyw łaszczen ia  p ie ­
n iędzy na szkodę czterech  osób: .Makuchy, 
Tyn ioszuka, Jakubow icza i H iru kcw ej, —  
i skazał go  mi 1 rok  i 4 m iesiące w ięzien ia, 
pozostaw ia jąc  go na •wolnej stopie.

P roku ra tor uznał karę za niską i zaape­
low ał. AYezoraj sąd a p iia e y jn y  w W iln ie

uznał N iew iadom sk iego  sa w in n ego  p rzy ­
w łaszczen ia oraz, za  cz łow ieka  w ysoce szkiid 
łfw ogo dla społeczeństw a .-i skazał go  na 
5 lat w ięzien ia , po  zastosowaniu am nestji na 
3 lata i 4 m iesiące z pozbaw ien iem  pran  na 
lat 10, nakazując aresztow an ie go  i  osadzę 
nie w  w ięzien iu . Ol/ronę wnosił mecenas 
Engel.

W  drugie j spraw ie przed  sądem stanął b. 
sędzia p cL ę jn  z Brześcia, Bronisław \Voiia!i* , 
m ający za sebą 32 lata n ieskazitelnej służ 
by w- sądow n ictw ie.

Syn zesłańca polityę/; :g ii. 16 lat praco­
wał w  sądow n ictw ie  na Syberji, 16 na terenie 
Po lsk i. W  ciągu całej sw e j praey n ie m ia ł ani 
j  diir.gu p .  ważnego zarzutu, dotyczącego 
służb;,, —  żadnego —  uczciwości.

P ew n ego  razu w zią ł od  ro ln ika 1266 zł., 
ja k o  koszta pom iaru gruntów . AYydatkowuł 
z te j sum , 106 zł. W  tym  czasie p rzy jecha ł 
na -iispokcię prezes sądu z P ińska. —  P rzy  
sprawdzaniu  stanu kasy W ionaho okaza ł pok 
w itow an ia  na sumę 1200 złotych, z który/ii 
jedno na 860 zł. było  fikcy jn e, w ystaw ione 
i-:i p ok ryc ie  w yda tków  na n iedokonane je  
s/cze roboty  przez zau fanego technika. Pr/y 
sprawdzaniu  stanu pom iarów  fik c ja  wydała 
się- A\ ki ótci, potem  W ionaho dostarcza l-aebu 
nek p raw dziw y. Snrawa jednak w ędru je  do 
sądu, k tó ry  uznaje W . za  w innego i skazuje 
go na C- im . wię-zienin. darow u jąc tę i arę 
na m ocy am nestji. W ŁO D .

Bi u r e  Crnt '* ! i  
w Londynie o  i- 
mują gmmch o 

p o w i e r z c h n i  
5 1.-197 rc Ir lew.

ANGIELSKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ

IThePEU/BENTPAJu
ASSU&ftNCE COMPANY LIM ITED .
PROWADŹ! BE7FG£REDM!Ą DZIAŁAŁ- 
W0i t  H A  TERENIE POI SKI OPOK T0W,
, PRZEZORNOŚĆ** ,  KTÓREGO JEST 
GŁÓWNYM AKCj ONARJUSZEM I REA­

SEKURATOREM.
W UBIEGŁYM ROKU TOW. PRUDENTIAL WYPŁACiŁO 
P O S I A D A C Z O M  P O L I S  SUMP, £. 22.581.866  
CO P O D Ł U G  P A R Y T E T U  O D P O W IA D A  S U M I E :

I

MIESIĘCZNIE ZŁ.

DZIENNIE ZŁ.

r o c z n ie  z ł . 9 9 3  6 0 2  1 0 4  —

82. 800. 175-
3J12.007-

Siedziba

W a r s z a w a ,

ozu. P R U D B N 77,4L ■w Polsce

P la c  M a ł a c h o w s k i e g o  4 .

l ^ o k a ł a  3 T a rg ó w  Północnych.
Udział Sowietów i Łotwy.

W edług  otrzymanych niforrr.ucyj 
na tegoroczm eh  Targacli Północnych 
w W iln ie  zamierza ustawić swój kiosk 
handlowa misja sowiecka.

Również n ioż liwem  je.sł, iż w  I I I  
Targach Północni ch wezmą udział 
niektóre f irm y łotewskie.

* * .**:

W  związku z. uchwałą tiruchoinie- 
nia w b. r. U l Ta rgów  Północnych 
wileńskie sfery rolnicze projektują u-

rządzić na -terenie targów  tygodfiio- 
w y  pokaz. Miwentarz.a ż\-wego oraz 
sprzeelaż rasowego bydła

*  * zii
dowiadujemy się również iż rze­

miosło wileńskie wystąpi gremjaln ie 
na hsrgach wileńskich. Zwłaszcza bę­
dzie prezentował się bogato dział meb 
li. Kilkanaście f i r m  przygotowuji mo 
dele meliii |)ary.-,kirli, angielskich i lu­
dowych.

S-łomtnuiowe posiedzenie Redy Miejskiej
Wczorajsze nadzwiczajne posiedzenie Ra 

iły Miejskiej pehilo dotyehczaóowy -rekord 
krótkości obrad. O ile drugo trzeba było cze­
kać 4łi sklecenie ąiiorum, o tyle szybko upo 
rano s-ię z porządkiem dziennym. W e-iugn 
8 minut znlatwioiniO 4 sprawy wszystkie o 
char akt era - finansowym, a więc: uchwalono 
z-aunijgriąf pożyczkę w wysokości 500.000'>1. 
lia zasih-nie środków oblotowych kasy m‘ej 
iskiej oraz drugą pożyczkę w wsso-kości^-

125.000 na opłacenie kolejnej raty pożvę,z 
ki ongitlsklej, .płatnej w- dniu 15 br.i.

Następni... upowaiżniono niag.strat do pro 
Jongowania na i rok dwóch pożyczek zar n 
gnięlycJi w PoJls.ion Iianku Komunalnym na 
łączną sumę 150,000 zł. i postanowiono udz;e 
■lić MTleiuskjemu .Konutetowi do zwalczania 
rana pbręki finansowej do 25,000 złoly li 
na nafiycie aparatu Roentgenow-ski. go.

Zebranie orgumzaryjne 
„Koła Szósteków".

Dnia 5 m aja  rb. o  godz. 14-ej w  lo 
kału Kasyna Ol-ic. 6 p. p. Leg. w  W i l ­
nie przy ul Kościuszki Nr. 18 -—  od ­
będzie się organizacyjne zebranie 
m ie jscowego ..Koła Szostaków", za­
mieszkałych na leren ic  O. K. II I,  do 
którego należą: "

a) wszyscy b. żołnierze, którzy słu- 
żyji w 6 ]). p. Leg. Pol. do dnia I-go 
października 1917. roku:

b) wszyscy b. żołnierze służący w 
6 p. p. Leg  —  do dnia 1 marca 1921

e) oraz w sztsey  o ficerow ie  i j )0- 
ćloficerowie zawodowi, którzy służy­
li lub służą wi 6 p. p. Leg. po 1 marca 
1921 roku jak również o f icerow ie  i 
podchorążowie rezerw.- i \ stanie 
spoczynku.

W szyscy  b. „Szóstacy" wyszcze­
gólnieni w punkcie a) b) c), a zumiesz 
kali na terenie O. iv I I I .  proszeni są 
o jak najliczniejsze sławienie się. oa 
powyższe zebranie,

i
Mrrilstćtstwo Oświaty zwołuje 

konlerencję teatrairą.
Magistrat nu W .Ina o trzym a ł p is­

mo z Minislerstwa Oświaty, w  k iórem  
znsfat zaproszony do wzięcia udziału 
w konferencji jaką zwołuje Minister- 
slwo w sprawie teatrów subwenej >- 
nowanych ])rzez. włe.dze centralni N i 
konferencji tej ma bye om ów iony 
s/erreg najbardziej aktualnych zagad 
meii i t)otącz.ek teatrów polskich.

Magistrat wilen.,ki reprezentoty.ić 
Jiędzie ])rawdopotloJmie taunik d-r Fe 
dorowicz.

Ofywkenia w stosunkach 
yrspoderczych.

Spadek do Lora spowodował w Walnie i ni 
prowhioji zoarzne ożywienie na rynkach. 
■Ostatnio za'nolo*wano wzm-ożimy ru-ch w hran 
ży skórza-nej —- Mimo ożywi en ni się w t, , 
branży — ceny skór n.ie ukv ł̂y -zwyże

Również zanotowano pewne ożywienie 
na giełd/ie Iow o reny o — luiiarmkiej. Ceny lnu 
i bawełny uległy nieznacznej zwyżce. — Za 
potrzebowanie na len wzrosło.

W .innych działa-ch ha-ndln i przemysłu, 
a zwIaszczŁł drzewnego, ‘notuje się stale /:* 
wieuan.il* nowych Iranzakcyj.

Z a w i li T  się sufit.
2 Q50by rahne.

Oiugilaj 
jpiiniin z

m gm lzina^h ieęzim nvy«'h  
n iiiszkań  ku iu ifn icy nr. 19, przy 

r bdziulicy- Kijmr.Hkiej za jm owani ni przez 
nę KriLszańskich zaw alił s ię sufit

O dłam kam i w a lącego  się sufitu z i.-la ly  
ciężki? zran ione znajdu jące się podów czas 
w m-ieszilianiu F e jg a  Krusz.ańska lat 28 i  je j  
m aić dziecko.

T rzask  w a lącego  się sufitu  o ra z  jęk i po­
ranionych  zw ab iły  di mię.' /.kania Krnszan- 
skięh sąsiadów , k ió rzy  zaa la rm ow a li p ogo ­
tow ie  ra ili n ko we i p o lic ję .

F e jgę  K ruszyńską z  dzieck iem  p rzew ie ­
z ion o  do .szpitala żydlowskiego.

P rzyb y ła  na m iejsce w ypadsu  p o lic ja  spi

sala p ro tokó ł oraz. p rzeprow adziła  dochodzę 
n ie w Wyniku k tórego  ustalono, że su fit za­
w a li! s ię  naskutek podgn ic ia . (,"l.

szczęśliwa losv
i » _ n l  ■ 7

Kużdy  
kupuje

27-e] Loterii
W K O L E K T U R Z E

A. F A J N S Z T E J N
W ilno , Zaw alna 15

Telefon 12-73. P, K. O. 61.521
Cena 1/4 losu —  10 zł

Wynalazek warszawsKlbgo 
chemika

W arszawski chemik, specjalista 
w zakresie metali szlachetnych, p. J. 
Bacon, wynalazł w ostatnich dniach 
dwa nowe metale szlachetne p. n. 
,Ped^ig‘ i .Baror".

M etaK  ie mają być specjalnie stu- 
a^bwane w  dziedzin ie dentystycznej. 

,Baror"  zastąpić ma platynę ,,Pe- 
d a g "  zaś wyrugować wszelkie szkodfi 
we nieszlachetne metale, sprowadza­
ne od nas z Niemiec.

Oba te wynalazk i opatentowane 
zostały w urzędzie patentowym R. P.

R A D J 0
WILNO.

sRO R A, dnia 3 m aja )933 r.
10,00: T ran «n i. uą łtń i»VM w a: 11,5/: C zjs  

12,10: Kom . iireteor. "12T6: 1’o ran .k  sym f. 
.O d c zy t. 1) « . poranku. 14,00- „M iod z ież  w i- j  

sk:i w  ipraiy ro ln ic z e j"  —  odczyt. 14,20: Mu 
zyka, 14,40: „K ry zy s  w ognodnictwiu a mnŚ 
iiw ośc i produkcji w n a jb tższych  -iatacli'* — 
odczyt. 15,00. Muzyka. 16.00:' S łuchow i,kc  
lila dzieci. IG,25: „P ieśn i m a jow e z w ieży  
M arjaob ie j w K rakow ie. 16,45: „S tan isław
S ta s z ic "  odczyt. 17.00- Recita l skrzypcow y.
17,55: Progr. na czwartek.. 18.00: M uzyka lek 
ka. 18.25: W iad . bieżące. 18,30: Aud. literek, 
ska na dz-ilń 3 maja. 18,'15: Ręzu ilati p leb i­
scytu konkursu poelyc.kiego. 19,00 Rozma-t. 
19.05: Nowości' tiartralne. 19,20: Sil. howisko. 
20,00: Konccr. W iad . sfrortowe 1). <-. kou 
cerlu  .22.00: ..Akuku1’ —  inówi-ony dwulygad 
iiik iium oryst. »22.85: O dczyl caporaneki. —  
22,55: Kom . meteor. 23^00: M uzyka tanesziei.

W A R SZA W A .
sROtDA, -dnia 3 m aja 1933 r,

16216: Mu/_\ka z jziyt ■gramofi.now . cli. —  
18,00: „Muzyka lekka- z „Gastro-uom ji" 20.00: 
K oncert 'pośw ięcony m uzyce polsk iej. 22.00: 
M uzyka taneczna -z Katow ic,

NUW>NKI RADJ0WE.
R O C ZN IC A  N A R O D O W A  W  KADJO.

Uroc-zyisty dzi-eń 3 m aja roczn ica1 bliska 
sercu każdego Polaka, uczczona będzie rów­
n ież w Pofiskiem R adjo. Aud } c ję rozpoc/.i na 
o godz. 10 lpn:«sm.ł.sja naJrożeństwa z kap li 
ey M atk : Bosk ie j a Jasnej Górv o ra z  tran 
em isja z W atykanu biogostaw ieńslwa- O jca 
Sw-iętege.

Pioramek .sym foniczny tra iism itow any z 
E iłbarn ion ji W a-razawskiej o godz 12.15 po 
św ięcony jent lr.uzyce jioi-skiej. D yrygu je  Jó 
ze f O ziniiński śpiewać będzie  M arcia K a r­
wowska-

O godz. l ( i wykonam.- z® Janie pnzed m ik 
ro fonem  siucliow isko d la dzieci zw iązane z 
dzis iejszą  h istoryczną dalą p. t. „T rze c i M a j1 
p ióra  M arji D ąbrow sk iej. O godz. 20 koncert 
w ieczorny (pośw ięcony jesl rów n ież muzwee 
polsk. “j. Jako ..soliści wystąp ią: Zol ja  Ż m -  
gród  F edyczkow sLa 6 K azim ierz  W iłk o m ir ­
ski. P ow iek ,zon ą  ork iestrą  dyrygu je  G. 5-liłe!- 
berg.

y >1

K O N C E R T  Z H E L S i:  GFORSU.

W' c.zwairtek dnia 4 m aja o  godz. 20 ro z ­
głośn ie  polsk ie transm itu ją z HeWingto-rsn 
m ięd zyn arod ow y koncert, poświęcom y tw ór 
czości c zo łow ego  kom pozyt'.u  a fin la n d zk ie ­
go Jana S-ibeliusa. Jako so-listka wySfąipi \ 
ja  Ignntius, .która wykona koncert .w io lo n ­
c ze low y  Po-zatcm udzia ł b ierze  ork iestra  svm 
fon iczna pod dyr. kom pozytora  W  progra iide  
poem at .symfui-czny ,,Les  Oci-anidt-s" i sy.m- 
fon ja  Nr 5 Es-clur.
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Jutro Floriana M.

' I  r r h o d  ł - u ń c t  

Z . * c h o  J ,
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{.O ł ir r fz a . i 'j  Zasiagu ńńBtssrologJi U.S.P, 
m Wilm i dnis 2 /V — 1933 rrsi*

Gjśnienh- średhie r* milimetrni-h 737.
Tnmpr ratura śr-.dnia +  9°.
Tem pera tur a najw yżsaa +  1(5".
T to ip e ra liłra  najn iższą +  7"
Opad 10.
W ia tr pótn. —  w.sch.
Ti-nd. barom . —  warorrt.
Uw agi: —  przelotny desły/..

—  P rzew id yw an a  pogoda na dzień 3 inn 
.ja według P. I. M. — ■ Pogodn ie, rankiem  
m iejscam i mgli-sto. Norii na Pom orzu  i r  i 
W ileńszczyżb ią możliwy. p rzym rozk i, dniem 
znaezno ociep len ie. Słabe w ia try  miejii;<N>w

OSOBISTA, 
Dyr. Lasów  Pań-siw. w W iln ie  p. E d ­

ward .Szruiieth w jjC cb s ł w dnut 1 mb ja rl' 
do W arszaw y do D jrl-k eji .Naczelne' I.as. Pań­
stwow ych  w  sprawach .służbowych Pdtbyt 
potrwa kilka dni

M IE J S K A .
—  Kwesta na Dar Narodowy 3 Maja —  

Dziś w e środę na ulicach m iasta W iln a  b ę ­
dą kw estow ały Pan ie na „D ar N arodow y 3-go 
M aja". U fam y, że polskie W iln o  zw ycza jem  
dorocznym  zechce złożyć  grosz o fia rn y  na 
cele ośw iaty

—  Starania o kon tyn gens z funduszu bez 
robocla . O negda j w ieczorem  w y jech a ł <l«- 
W arszaw y delegat rządow y przy magistracie 
w ileńskim  p. Adam  Piłsudski. Jak się d o w n  
dujem y, p. P iłsudsk i poczym.' starania na te­
renie w ładz centralnych o p rzydzia ł dla W it 
na kontyngensu pożyczkow ego  z kredytów 
tw orzącego się obecnie funduszu pracy. Z [Jo 
życzki tej m agistrat zam ierza uprueliom ić szc 
reg robót publicznych dla zatrudnienia bez­
robotnych.

LITE R A C K Ą
—  N a jb li i  ,za Sroriu E iteraeka odbędzie sic 

w dniu f  m aja (czwartek ) o godz. 20 m. 30. 
W ypełn i ją  referat p. Zygm unta Falkowsk ego 
o Sienkiew iczu jako  artyście, w y ję ty  z d łu ż­
szej pracy m onograficznej o iw órey  ,T rr  
lę gu ". Następnie artyści T ea trów  M iejskicu 
czytać będą matoznane utw ory w ie lk iego pi 
sarza Iproza i w iersze)

W stęp  dla członków  bezpłatny, wpro.sa 
dzeni goście plac.ą 1 złoty.

S P R A W Y  SZK O LN E
Dyr. ulmn im. Kr. Zygm unta Augusta 

w  Wilnie podaje uo wiadomości, że w  lokali' 
szkolnym  została otwarta W ystaw a prac uc 
niowskich. czynna w dniach od 2 do 6 mu 
ja rb. w  godz. 17 — -1 9  oraz dnia 7 ma ja w  
godz. 10 13. W stęp  bezpłatny.

Z E B R A N I A  I O D C Z Y T  V
—  Zebranie Związku Obrońców

W iln a .  W  środę dnia .3 brn. w lokutlu 
Zw iązku (ogród po-Bernardyński, pa- 
w ilon  powystawow v) odbędzie się 
herbatka Zw iązku Obrońców W ilna i 
b. Żołnierzy L i tw y  Środkowej. Począ ­
tek o godz. 18. W stęp  ly lko  dla człon­
ków  i bezpłatny. W ygłoszą  referaty 
Prezes Zw iązku —  senator W ito ld  
Abr im ow icz p. t. „Cele i zadania Z w 
Obrońców W i tta“  oraz Pułk. Jerz.y 
Dąbrowski p. t „Ze  wspomnież roku 
1918— 1920“ .

—  Posiedzenie Wileńskiego Towarzystwa  
Neurologicznego łączn ie z W it. Oddz P o lok ": 
go T ow arzystw a  Psych ja tryczne-g-o- odbud/ie| 
się w  dn. 4-go m a ja  r.b o godje 12-ęj w  po­
łudnie w  K lin ice  N eu ro log iczn e j U. S. 13. 
(Szpita l Sw Jakóhaj.

—  Zebranie Kcła Polonistów nauczyciel., 
ozkół ś r ‘4nich odbędzie sję dnia 5 maja (p.ą 
tak) o godz 19 mim..30 w lokalu gimnazjum 
państwowego im. E. Orzeszkowej w \\cIn e.

Na- porządku dziennym  refera t p Ctam 
iew sk ie j ,,Nauka języka  polsk iego w klasm-b 
4 i 5".

—  T ow arzys tw o  P rzy ja c ió ł W ęg ie r . W
dn 7 marca br. zmarł w Genewie w  88 roku 
życia hr. llb e rt fpp on y i przedstaw iciel W ę  
gier p rzy  L idze Narodów , w ie lk i patrjota i 
polityk, jeden z najw iększych  mówcóyy w  Lu  
ropie.

W e  środę dnia 3 maja. odbędzie mc zi 
branie ku czci zm arłego, na które Tow P rzy  
jaciół W ęg ier zaprasza członków  i gości (U ni 
wersytecika 7j Sem inarjuni P raw n icze  ’ d « o  
dzińcu o godz. 7 wiecz. Referat wygłosi jm o f 
M. Zdzieehowski.

Z E  Z W I Ą Z K Ó W  I S T Ó W .
—  L v  Związku Pracy O b y w . KołPet.
D nia 29 k w ie tn ia  b. r. odbyło  się w a lne 

zabran ie Zw iązku  P. O. K. w  IakaJu zw iązku  
p rzy ul. Jag ie llońsk ie j 3. Ze w zględu  nta to, 
że Zw iązek  P. O. K. rozszerza swą d z ia ła l­
ność i zarząd  w o jew ód zk i nie m oże ob ją ć  
ca łego  terenu ipracy postanow iono w  m yśl 
statutu poyyołać osobny zarząd grodzko-p;. 
w ia tow y , k tó ry  obe jm ie : W iln o , OLkieniki, 
O rany, T ro k i i N o w o -W ile jk ę

Na zabraniu resterantki poszczególny, łl 
wydziałóyy zda ły  spraw ozdan ia z dzia ła lności

instytuoyj Zw iązku  jak o  to: jad łod a jn i dla 
in te ligencji, kuchni, d ożyw ian ia , św ietlic  
ż łobków , dom u w ych ow aw czego  dla chlup- 
cóyv m orab iie  •zaniedbanych, szkoły  gospo­
dyń i  k ó l pracy.

Następnie prezeska Zw iązku  P O. K. 
p. Rostkoyyska zaproponow ała  na członk in ie  
zarządu grodzk iego  następujące kan dydatk i' 
jak o  p rzew odn iczącą  ,p. Ilt lle rów ą , juko człon 
k inie p. p. T ram coourtow ą Świecim ską, Hop 
petiową, W ierusz-kow aJską, Ladow ską, K o ­
walską, B orow iczów ą, Zawćstowskij, Kabiań- 

ską, i Loren tzow ą .
L ista  proponow anych  kandydatek została 

p rzy ję ła  przez aklam ację, na czeny.zam kn ię­
to zebranie.

M ieSięc/nt zebran ie ogólne Kota W  
łebski g o  Zrzeszenia Lekarzy  A-issoiwenbiw 
U. S. R. odbędeit się we Cizwii*tok i hm. o 
god z in ie  19 przy ul. W ie lk ie j 46 z po-rząd 
krem d/Jiejiiiyni: ll D r. .1 Zi< i kie w łaz — 
WjlaLkn :/. kitą w rodzona, u dzieci i j  j znaczę 
nie społeczne, 2) Dr. W . k arn ick i — • WYtiże- 
Jiia z pob . tu w Wiedsn1 u.

Geście m ile wklzbnii.

S PR A W Y  ŻY D O W SK IE
— Prcmjerowe przedstawienie Ż j ćowskie 

gc Teatru Liter. —  Art; t. „E l Idisze Bancie**
Dziś w środę w teatrze żydowskim , Ludw isar 
ska 4 rozpoczyna, swuj w stępy rnarkniuii-' 
zespól w  irszawskicli teatrów  rew jow ych  w  
Polsce „D i biisze Bandę" na c-zełe którego sto 
ją  artyści tej m iary co: Anna Grosberg, Roza 
Gazel, Łysze Kac, Daw id Lederm an, M. Open 
lieiin. Zespół zaprezentuje się swoim  przebo 
jem  ,Tam- IdelccJi Tan ct" w 2 aktach, 15 obr. 
reżyserii F Nożyk,,.

“  z a b a w y
—  Bal WteSeuuy. U przejm ie  zaw iadam ia- 

iny wszystkich wilnian, k tórzy interesują stćę 
akcją przeciw gruźliczą. że Kom itet kolo. j 
-hitu eh p rzy  W ileń sk im i T ow arzys tw ie  Przc- 
c iw gruźliczem  organizuje na sobotę dnia 6 
m aja .W iosenny D ancing" u „Z ie lonego  
Sztralla" M ick iew icza 22, z którego dochód 
przeznacza się na wystanie dzieci zagrożonych  
gruźlicą na wieś, po zdrow ie.

Znakom ita orkiestra, smaczny i tani bu 
fet. oraz m iła atrakcja jaką będzie „Konkurs 
w a lca " z nagrodam i p rz jc zyn ią  Się n iew ąlpn  
w ie dó pow odzen ia zabawy

W.Bfęp za zaproszeniam i 2 zt.. akaediniclci 
1 zt 50 gr.

Począti.4; o godz. 23 ej.
%

N A D E SŁA N E  
l  BEZPIK* Zl s lA  W  ZŁOCIE.

Ze względu na wahan ia dplara posia L i­
cz.' polis  ubezj.-ieczotiiowi eh, zaw ieranych  w 
dolarach, znaleźli) się w k łopocie. poniewa"5 
polisy  te uległy .pewii ‘ j deprecjacji

,vby uchronię ulu zp-Dczającyrli się od' ry 
zyka spadku waluty, angielsk ie Tow . U bez­
p ieczeń  ..Prudential' , .któr-e m iewąc, temu 
rozpoczę ło  w Polsce działalność, jak  ró w ir  ;z 
T ow . „P r z  'zo-rność". nadeżące do k on cei'" i 
Prudentia*!, wprow ad. iły ubezp ieczen ia w z 'o  
cie. P o lega  to na tein, że j dr,ostka m one­

tarna. w  jak ie j zaw arto  ubezpieczenie, okre- 
silona jest zaw artością czystego  kruszcu 
(1 zło ty  —- 900/5332 gram a czystego Mol...i.

W ten sposób tranzakcja  taka jest jak b\ 
dokonaina nie w wsifucic, a lf*  w czystym  
kruszcu i jak o  tn,ka n 1 podłeg1!;:1 wahaniom  
wahiśnwwia. lecz oparta jest ty lko  na cciii:: 
czystego zMitu,

RÓŻNE.
—  Egzekutywa W oj.  Żydowskiego Klu­

bu Myśli Państwow-ej w  W iln ie  <,.i-z>mata y 
se-kretarjatu osobistego Marszałka Jozefa P  I 
sudsldego podziękow-anre .za gratulacje nadrs  
lane w dniu Im ienin .

. E A T R  i  M U Z Y K A
—  Teatr Wielki na Pohulauc*1 Pożegnal­

ne występy Jadwigi Smecsarskiej. Znakom ita 
artystka i urcuMi gwiazda- fiilmo,w. JA D W IG A  
8 MOSAR.SKA opus-zcza W iln o  —- dwa ostał 
nie je j w ystępy .oitbędą się n ieodwntaln ie w 
środę dnia 3 m aja i 4 m aja w Tea trze  na 
Pohu lance w pięknej, aoęywuspłtrj sztuce 
„ŻE G N  AJ M LODO.ŚGI" (i\ Iłodość szum i''). —  
Ponięwbti jednak b ilety na „Ż egn a j m łodo ­
ści-' ■ w dniu 4 ma ja (czw artak i zostały za ku 
p ione w  90 proc. przez Kom endę Garnizonu 
—- w ięc w łaściw ym  pożegnajmym występ,-m 
Jadw ig i Smosascskiej dla szerszej publiczni, 
ści będzie  .przed staw i-n ic ..Żegnaj M lotS łści" 
dziś, we środę dnia 3 majft o godz,. 8 v .

—  Specjalny pużegnaluy występ Smolar­
skiej dla publiczno.ści zajętej wic-czoreni, ot  
będzie się w.ę czwartek dnia 4 maja o g. 1 
|K> poi.

—  Ostatni raz „ W E S E L E "  —  W ysp iań ­
skiego —  ukniżu się dziś w e  środę dmia S go 
m aaj o  godz. 4 po poł. po cenach zn iżonych. .

— Stały Teatr Objazdowy Teatrów Ml*‘j 
skśóh ZASP. w  Wilnie rozpoczyn a  piąte a n y  
styczne tournn-' po W fleąsz^czyźnie z p rzejdę i 
kną, arcyw esołą  kom cd ją  „Ż egn a j M łodośc i" 
(„M łodość  szunn") w  -dniu 5 m a jii.*>

A trak c ją  tego  n iezw yk le  criekawcgo łou: 
liee będzie  ipozys.kajnż.’ na gościnne występy 
w te j sztuce znakom itej aTtysLki film o w e j 
sce-nicziiej Jadw igi Sm osarskiej o ra z  artysty 
scen warszaw skich  Stanisława Duczyńskiego.

—  Teatr muzyczny „Lutnia". Występy M. 
Grabowskiej.

—  „Marica“ po teinach zniżonych. Dziś 
o  godz. 8,15 —  wspaniała -operetka Kalmanu 
„M n rica ". W  ro li lv !u k iw c j wystąp, zna.komi 
ta śp iew aczka Mela Grabowska, na czele na j 
w ybitn ie jszych  sił zespołu. Barwncm  uro-ziuc 
i-e. niem  opere tk i są e fek tow ne tańce i ewo 
tucie układu W . M orawskiego. Ceny zniżone. 
Zn iżk i ważne.

—  Dzisiejsza row.ja w „Lutni" —  po ce­
nach najniższych. Dziś na juzedstaw ien.iu po 
połudm ow em  o g. 4 po «e-nach najn iższych  
ukaże się po raz ostatni w  sezonie w&elka 
r e w ja  „P o c ią g  wuosenny" w w ykonan iu  ca 
lego zespołu artystycznego. Ceny m ie jsc  spą 
cjaJjii-e zn iżone -od 30 gr.

—  „ W  pustyni i w puszczy". Gościna teat. 
ru „Ż a g iew " wobec w ie lk iego  powod-zenia 
p rzem iłego  w idow iska ,,W) pu-stjari i w  pu- 
szczy ‘ ‘ p rzed łuża się w  Wtiiluie —  to też od 
czaw rtku 4 m a ja  przedstaw ien ia odbyw ać  się 
-będą dw a  ,r»a,zy dzienn ic, a to o gi>dz. 12 w  
pot. —  specja lne p rzedstaw ien ie  dla fizkół 
powszechny<-h, o godz. 4 po poł. dla szkut 
średnich. ISilcty do nabycia w  kasie, teatru 
„L u tn ia "

W  I L E S S _  K 

D Z I Ś

N r .  1 U  (29551

K U R J E R  S P O R T O W E
DZIŚ BIE<; S ZT A F E T O W Y  

„3 MAJA*1.
Ztunleresowanie dziyiej.szyin bu- 

jgiLiu isztaietosvym w ugrodzie Berna;- 
dyńskint jt s>Ł daleko v iększt niż m ia ­
ło to miejsce w pojt-rzednich lutach.

W  znacznym stopniu wpłynęło n i 
to, że w dotychczasowej punktacji 
3 B. Sap. i Sokót maj równo ilose. 
punktów, i to ma się rozumieć, żc 
bieg z każdym rok iem  staie się „s tar­
szy, liczy on już osiem  wiosen.

Start odbędzie -się punktualnie > 
godz. 12 w ogrodzie Bernardyńskim, 
w środku głów tn-j alei.

W  biegu biorą udział wszwstkie 
najlepsze zespoły, a więc: Sokół. O g ­
nisko K. P. W . i 3 B. Sap. Pozutem 
w biegu tym startować będc J szta fety 
klubu sportowego mludzież\ rzemieśl­
niczej. Na starcie będzie w ięc do e 
tłoczno.

z e b r a m i ; p r z e m y s ł o w c ó w
S P O R T O W Y C H .

W  związku z mającą się odbyć 
wielką w t stawą przemysłu spotrowe- 
go w piątek o  godz. 20 m. 30 odbędzie 
sio w lokalu lzb\ Rzemieślniczej ul. 
M ick iew icza 22 zebranie zaintereso 
wanych osób

Ńa zebramu zbiorą się w m< rw- 
szym rzędzie rzemieśbticy, k tórzy 
wysłuchają trzy  re feraty  wygłoszone 
na tematy j>rzemysłu isoortowego i 
zapotrzebowań sportowców. R e fera lv  
wygłoszone zostaną przez pn.: kpi. 
Z. Ostrowskiego, W .  K oz łow sk iego  i 
T. Szumańskiego.

Zapewne powyższa konferencja 
zgrom adzi .sporo osób, bo  zastrzec w

MIGNON G. EBERHART. 14

G D Y  M I N I E  Z A W I E J A . . .
<

Przekład autoryzowany z angielskiego,

■—- Czy to się o f ia row y w a łem 9 —  
odrzucił len iw ie Killiun. -Stał koło f o ­
telu Matil, wpatrując się w  wachlarz 
z czerwonych  piór, rozpostarty na jej 
ręce, która, przez kontrast, w yd a w a ­
ła się uderzająco biała. Faktycznie 
nie miałem zamiaru, \ epotrzebnie się 
wyrwałeś.

—  Chciafem s ię  zabezpieczyć — 
odTzekl n ieuprzejm i" Paggi. — T y  
wszystko grasz jak do tańca. Jesteś 
jak katarynka, grajaca ..Trubadura '

—  T o  jest opera —  mruknął pro 
w okacy jn ie  La l —  która zyskuje i na 
katarynce i na wesołej małDce. Nie 
p T a w d a ż  M atil? —  I zaśmiał się ocza ­
mi za plecami Pagg i ego.

— Am eryka  nie wie, co ło  szacu 
nek —  rzuciła przez ram ię Helena : 
z a.siadłszy do  fortepianu, musnęła 
gietk iem i palcami po klawiszach

Dziwne to, ale pamiętam żyw o  i

/

wyraźn ie wszystkie szczegóły tego wie 
czoru. Pagg i zaśpiewał dw ie  arje z a- 
per, a połent kilka piosenek senty 
mentalnych, przyczem jego gorejące 
o czy  szły ciągle za Matil. Helena a 
kompanjowała mu znakomicie, ale 
wyglądała na taborecie dziwnie, szero­
ko i ciężko.

—  Jakie ona ma chłopskie plecy
—  zauważyła bezcerenton ja ln ie  Łucja
—  N ie  rozu iniem, co I luber w  ni >j w i ­
dział. W ogóle nie miał dobrego gustu
—  zwierzała się ku memu zak łopota­
niu. —  A lbo  tą Teresa... Każda ko 
bieta zor jen towalaby się odrazu, co 
io za numer. Intrygantka. Chciwa. Ko 
medjantka. Kłamczuch. Kołtun. Chein 
ła zarobić  i leciała tylko na pieniądze 
Hubera. Chociaż sam ją potem prze j­
rzał i nie chciał się z nią ożenić. —  
l rwała k u  mo jej u ldz t , bo Teresa sie 
działa n iedaleko i gdyby muzyka na­

pierwszym  rzędzie trzeba, iż organizo 
wanie wystawy przemysłu sportowe­
go ma na celu jak najszerszą p ropa ­
gandę w yrobó ' ’ sportowych, produ 
kowanych w W ilnie. Chodzi nam, zę­
by nie ,sprow adzać sprzętu sportowe­
go z zagranicy, względnie z innych 
miast Polski. T o  też rzemieślnicy ao- 
winni w 'danym Wypadku dołożyć 
wszelkich starań by wystawa ta w y ­
padła imponująco, bo to Jeży w bez 
pośrednim interesie przem ysłowców  
wileńskich.

Term in  otwarcia wystawy jest już 
niedaleki, trzeba w ięc spieszyć, bo 
dzień 26 maja nadejdzie szybko, a ru 
boty przs go tow aw czę j jest sporo.

M E E T IN Ł  W YŚCIGOW Y.
Na torzo w yśc igow ym  na Pośp itszoe w dn. 

11. 15 i 18 czerw ca rb. odbędzie  się myt-Fng;. 
w y śc igó w " W roku b ieżącym  prz*ąiroM 
dzone zoistaną w yłączn ie b ieg i przesz,kod"- . 
w e dla ipp. dżentelm enów i o fic e rów . Trm .i 
b ęd zie  urozmaiiuouia now em i p.rz 'szkodaihii 
■Oczekuj‘e s,ię zja zd  w iększej ilośc i kopi. —  
U dzia ł wezm ą nnjleps-i je d ic y  kaw a lerj.. •
"W! tym że c.7.asic odbędą się konkursy hippi 
c^ne pp. o f i c r ó w , ,pań i  je źd źców  cyw ilnych 
Nagrody p ien iężne i honorow e.

DRUKARZ GRA Z ŻAKSEM .
D zis ie jszy  m ecz piłkarski nie zalicza s «_• 

do zbyt. c iekaw ych , m oże  jcdy.irit: /. tego
wizględu, że obie drużyny oą obecnie na „za- 
ryn i końcu i starać się one będą zdobyć dwa 
punkty, by  w yco fać  się z ostatniego m fc ję ć *

W fę c e j szans w danym wyipad,kii n.a 
ŻAKS, k tóry  rrieznacziiU przegra,! ubiegi j 
-soboty z Ogniskiem  (3:2l.

Zespól D rukarza w  p ierw szym  swym  m > 
czu z Maka-bi zaprezen low a l się stabo, -i 
v szczągólnoócj idick gra ł c-liao-tyeznie.

D ziś w ięc zobaczym y czy po dwóch  ty 
godniach treningu drużyna I>ru,k<irza pop ra­
w iła  siię n ieco.

gle umilkła, napeNvnoby cos usłyszała. 
Szept Lucji był komprom itujące do­
nośny. Juijan Barre spoglądał na nią 
/. wyraźną obawą. Siedział b 'isko i 
słyszał prawdopodobnie całą je j  prze- 
ip o wę.

Paggi śpiewał coraz śentymenlal 
niej. W trakcie preludjum do pieśni 
o b iah eh  rękach, kradnących życie, 
czy coś w  tN m rodzaju, Gerald p rzy ­
sunął się do Matil i pow iedzia ł coś zni 
żony m głosem. Len iwe oczy Lala za­
jaśniały nagle brzydkim  gniewami. 
Przypuszczam, że musiał zauważyć 
szczególnie w ładczy gest, z jakim tam 
ten zwrócił  się do dziewczyny. Pa 
m ięłam również, że E'rawley bawił n o  
je j wachlarzem gładził wysmukłemi 
palcami pióra i zachwycał się ich 
wspaniałością. 1 w  tem było co: z p o ­
siadacza. Czyżby on był w yb iam m i 
Matil?

Jakoś w tedy Pagg i przestał ipń:- 
wać.

-— Na dzisiaj dosyć —  rzekł, u ry ­
wając znienacka nienąal w połowie 
wyrazu.

Helena, której palce dokończyły 
outomatw znie akord, spojrzała na

w „  R E W J I “ J O H N  B A R R Y M 0 P E
J a k o

w arcyfilmie M 0 B Y  D I C K W SIK MORSKI
H w l y i .  Klna*Twatr

B s l I O S
M M łk i  38, tal. 6-26

P A N

Rekordowy przebój polaki 1933 r., uznany za najlepszy w bież. sezonie

J^go F. iStel. SuHjeHt
W roi. gł,: Król .Ekranu Pol«k. I933-— E. EOGO, K. TOM , In3 D e^ lta , M. Ć w fk lilS ikd  i inni.

Rei. M, W aszyń sk i. Muz. H. W ars. Cała Warszawa zachwyca się i śpiewa przebojowe piosenki: 
„Złociste włoski" i .T y le  M iłości". —  Seanse: 4— 6— 8 — 10 15. w niedziele od 2'ej

Film o za s łu żon ym  sukcesie!

K A Ż D E M U  W0I M  K O C H A C
Ze  względu na wysoką wartość artystyczną d la  m ło d z i e ż y  doZW OiOny . Wyswieiia  się już ostatnie dwa dni.. 

Następny przebój P I E S N  Prawdziwy krzyk sieroty,
to potężny film f f i który p rzem ów i do w szystk icz serc

DZIŚ! K ról kom ików  I 
Ulubieniec I w ładca  

tłum ów IL A S T A  B U R IA N w swym  
n»j now ­

szym 
przeboju

Teł. 15-41

„D źw ięk .  K iu o -T c a tr

Światowid
Mickiewicza 9

WESOŁY KARAWANIARZ
ReżyserJI m istrza Łam acza . N A D  P R O G R A M :  Dodatki dźwi ękowe,  Początek o godz. 4-ej.

DZ IŚ  I Świe tna pelska mówiona 4  A Q /  f t l s  l H H i l l  Dwie godziny nieustannego śmiechu. Moc prze-  
i śpiewana komedja muzyczna 1 U  *0  U l O  f l l l l KI C*  zabawnych sytuacji. W  roi. gł. Najulub artyści 
filmowi niezrównany L o p e k -K a z fm !e r Z  K fUkOW Skl, przezabawny W .  W a l t e r ,  oraz najpiękniejsza para koch_. 

ekranu T o la  M a n k le w l c z ó w n a  i W e s o ł o w s k i .  N A D  P R O G R A M :  Najnowszy tygodnik For a.

I

m o z e jz  m te co o£ cale  
p l e n t ę d z t j

trzeba tą lko  kuptć LOł i.KŁA f.
27. PAŃ/T. LOTEftJ I LA/.

ui k o l e k t u r z e .

A h J o l a r i

rZPsz  O

w WARSZAWIE, Centrala, Nowy Świat 19.
Cena całego losu Zł. 40, losu Z ł. 10. Z a m ie js cow e  za m ó w ie ­

nia za ła tw iam y odw rotną p ocztą  K on to  P K. O . Nr. 7192. 
C iągn ien ie  od !8 .V  do 23.V . b. r.

U W A G A !  Nasza kolek tura zw aca specja lną uw agę na w ygodn ą 
i term inow ą obsługę P. T . G raczy  zam ie jscow ych .

Sprzedam pfac
z rozpoczętą  budow ą dom u za 2000 zł. w  Podb rodziu  

w najp iękn iejszym  m iejscu letnisk o w  cm i lasu sos­
nowego. Dowiedzuee się P od ]»rod z ie  ul. Bandurskio^o 

N r 1S —  Rożnow ski.

K O K C E S j O N O A N Y  e l e k t r o m o n t e r  

S T A N IS Ł A W  FIÓ REW 1CZ
UL. OFIARNA 16 4, m. 9. 

W Y K O N Y W A :  Instalacje elektryccne
według wymagań technicznych, oraz
dzw onki sygnalizacyjne. 

U S T A W A :  aparaty, radjow e i telefony.

MECHANICZNE W a K S Z TA T Y  STO LA R SK IE
K. G ł E S A J T 1 5
W i l n o ,  ul. Nowogródzka 18.

Przyjmują zamówienia na rob. stolarskie budów, 
okien, drzwi futrynowan oraz wszelkie inne 
roboty. Warsztat posiada własną suszarnię 
drzewa. Firma istn. od 1918 r. Cecy  najniższe.

Obwieszczenie c licytacji.
Izba  Skarbow a w  W iln L ' niniejsizem poda je  do 

w Jadoimośc.i, że  dnia 2 m a ja1 1933 r. gmachu Izb y  
prży ul. W ie lk a  —  Pobullanka 10, id iięd z ie  się l ic y ­
tacja  pub liczna o Lol o 2107 kg. 13 gr. sacharyny (w 
tem w  oryg in a lnych  opakow an iach  1,265 kg , luzem 
842 kg. 013 gn.) na warunkach  następujących

1) zakupiona .sacharyna ma być w yw iez ion a  zag­
ranicę w ciisgu 3 m iesięcy, licząc od dnia -Kryta ", 
najp iern  ma być w > v. iczioina sacharyna w opak*- 
wy nu hi.zęm;

2) tow ar b ędzie  w ydan j nabyw cy w  gran icznym  
nrzęd ii'.' ce lnym  i wyeskped jowany ipad dozorem  ii. zę 
dnika oehiego, do tej fu n kc ji delegow anego, do^i.ra- 
ju. w y tórym  niem a zakazu p r z y "  ozu Sacharyny;

,'ti cena w vn o ła 'o ia  oraz m in im alna cena .sprze­
dażna iwtala się w wysokości 10 zl. 50 gr. za d r  
kg. s:i'chićryny 450-kroitnej stody-ozy, loco maga:yr.- 
Izby, bez względu n-a rod za j opa-kowania;

li k os/ ly  p rzew ozu  z magazynu do  odnośnej 
ta rjh jsriuuczu ej u iszcza nabywca SHchaoyny.

iB .W ąey udżiot w przetargu  w inni w ykazać ..ię 
kw item  UFO . na wpłaooiie. na konto Nr 38490 Id iy  
Skarbow ej w Wiihi-ie zł. 1,000 (tysiąc), tytipłiiri nati 
jum  (uzi r-k sum depozy tow ych  Izby).

S zczegó łow ych  in fo rm acy j udziela M ydziat i i 
Izby  po-k. Nr. '22 w godzinach  uraędowyeh .
4S7/V! Izba  Skarbi,w.i w  W iln ie .

Czy jesteś już człoakiem LDPF-u?
■ H B B B U B H H H a i

Od ro to  1643 Istniej*

Wilenkin
ul. TATARSKA 20

H e b l e
Jadam*, syp ia lń * I ga  

Dinctowe, k red en s :’, 
stoły, s ia ły , łó ik a  lt.d. 
W ykw intne, Mocna,
N I E D R O G O .

u  dngsSnyrh
9 NA RATY.

n ad e szły  nowości.
6324

Nauczycielka
z \Varsza w y poszukuje po 
sady do dzieci w  w ieku od 
3— 12 z nauczaniem . O fer­
ty do Adm in istracji „Kur- 
jern W ileń sk iego " pod nan 

czycielka.

Dr. Ztildowicz
Choroby skórne, wener.

narządów moczowych, 
od g. 9— 1 i 5— 8 wi*cx.

Dr Zeldowlczuwa
Chor. kobiece, wenerycz* 
ne, narządów moczowych  
od %. 12— 2 i 4— 6 wiecz.
Mickiewicza 24, tel. 277

Ol. Blumowicz
Choroby weneryczne,

■ korne i moczopłciowe,
ul. WDelka Nr. 21,

tel. 9-21. od 9— 1 i 3- e 
W .  Z .  P. 29

Dr. J. Bernsztein
choroby fkótne, wenerycz­

ne i moczopłciowe
Mickiewicza 28, m. 5

przyjmuje od 9— 1 i 4— 8
 _________ Z. W .  P__________

Dr. Woifson
Choroby ■korne, 

weueryczne, 
i moczopłciowe

WliertsKa 7, tel. 10-67
od godz* 9— 1 i 4— 8

Akuszerka

przyjmuje od 9 do 7 wiecz. 
ulica Kasztanowa 7, m. 5.

W. Z .  P. Nr. 69

Poszukuję
służby do wazystlc. 
ul- ° o r to w a  19— 14 I

Pokoju *
w śródmieściu (Wilno]  
szukam od 15 maja do 
15 czerwca. Oferty: Szko^ 
ła Handl. w  Smorgoniach

S f ł d U  2 nauczycieli
■ (ek )  w W iln ie  za­
mieni miejsce służbowe  
na podobne w  Wietkopol-  
sce, Część kosztów zwró ­
cę. Zgłoszenia kierować  
do „Kurjera Wileńskiego*

u
Państwowej Wytwórni-  

Uzbrojenia, marki

„ŁUCZNIK”
po cenach konkurencyj*. 
można nabyć w firmie

A. R O N C Z E W S K I .  
Wilno, Wileńska Nr. K

Sprzedaje się
na zabudo* 

V  wanie, ob­
szar 1J00 m. kwadr, 
przy ul. O gó ikow e j 
21, w pobliżu góry 
Szyszkini. Warunki 
dogodne. Dowiedzieć 
się u J. Podorsktej, 
wieś Bołtupie Nr. 6

SPRZEDjUE~
po cenach b- niłkich

ROBOTY PĘCZNE
malowane (poduszki, p a ­
rawany, ekrany, makatki), 
kompozycje oryginalne,—  

właane  
Lwowska  24, m. 10

niego ze ztl/.ns ioniem.
—  \Ież, Jii... — zawołała Teresa.
—  Nie, n ie  —  odparł. —  Nu dz i­

siaj dosyć M ieliśmy dosyć muzyki, 
Może nawet za duzo. —  W idać  było, 
ż-e się cał> gotował.

Pani Helena miała jeszcze zaspie- 
\Nać —  wtrącił Killian, już uspoko jo­

n y -
— Pani Il-ełeno —  rzekł Morse, bu ­

dząc (się z "  swego abstrakcyjnego za 
myślenia. — Niech pani zaśpiewa.

—  Nie! —  zaprotestował Paggi —  
Powiedzia łem : dosyć.

—  Nie połrzełm jesz mi akom ju- 
n jować —  rzekła Helena. —  Pan Lal 
może...

—  Nie! Pow iedzia łem , że na <lzi- 
dosyć muzyki upierał się .niegrzecz­
nie Paggi.

Helena zgarnęła nut ' rzuciła je 
ną w ierzch fortepianu.

— - Dobrze - rzekła podniesionym 
i drżącMU głosem. Dobrze! Jeżeli 
nie chcesz mnie słyszeć...

Pani Heleno, niech pani da spo­
kój —  inłerwen jował z zakłopotaniem 
Morse. Paggi wzruszył ramionami, 
poszedł do kominka i stanął plecami

do ognia. Bvł dobrze zbudowany i wy 
glądal mocarnie.

—  Okropny dom. Poco nas pani 
tu sprowadziła, panno Matil? Zimno 
jak w  słodole Obawiam się. że dostu- 
nę influency i stracę głos na całą zi 
mą. Co za okropna zawieja!

Helena, która w idocznie postano­
wiła powstrzym ać się od  sceny pode­
szła do męża. I ona wyglądała na zzię­
bniętą. Pałce miała c z e rw o n i .

—  Nie macie pojęcia, jak lam z : - 
111110 na balkonie. Mtisi skądsiś wiać.

Teresa zdjęła oczy z ognia.
— O b r z y d l iw a  dz iura  —  rzekła  

z j ad l iw ie .
Barre poruszył isię lekko.
—  Co pan O ‘ Leai ’5 pomyśli o  nas? 

Że jesteśmy tacy n iewdzięczni goście? 
—  zauważył.

Teresa zmierzyła 0 'Le ićry 'ego  od 
słóp do 'głów badawczem spojrzeniem 
Musiał ją d z iw ić  i coś sobie kombino­
wała.

Lucja  ocknęła się z zadumy.
—  kiedyś pani lubiła Tę  dziurę — 

rzekła do Teresy, głosem podobnym 
do zgrzytu.

Z oczu baronowej slrze idy złe og

nie. Chciała coś odpowiedzieć, kiedy 
Helena podniosła rękę, krzycząc:

—  Co to?
Przez chss.lę słychać 'było tylko 

szum wichru na dworze i buzowanie 
płomieni w  kom nie, poczem nad te  
odgłosy wzbiło się cienkie przenikli­
we zawodzenie. Dźw ięk w zm ógł się i 
skonał W szyscy  zerwali się na ró w ­
ne nogi, Łucja zacisnęła kurczowo rę­
ce na poręczach wózka. T w arz  je j  b y ­
ła koloru wątroby.

—  Co to? ■ zaoiirapała z wys ił­
kiem.

Długą chwilę słaliśmy, czekając 
na powtórzen ie dźwięku. Jerycho 
wstał, podszedł do nas i znieruchomiał 
w  dziwnem, trwóż nem zasłuchaniu.

D źw ięk  pow tórzy ł  się w yraźn ie j  
niż poprzednio z powodu chw ilow ego  
przyciszenia wiatru i prawie jedno • 
eześni" 0 ‘Lea ry  wybuchnął śmie­
chem, jak mi się wydało, trochę n ie­
naturalnym.

T o  przecież kot - rzekł.

(D. c. n.)

— —

Wydawnictwo „Kurjer W ileńsk i" S-ka i  oflr. odp Drukarnia ,-ZNTCZ**. Wilno* B.sfcnpia 4, tel. 3-40 Redaktor odpowiedzialny W itold Kiszki?-


